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W przeddzień Majowego Święta odbyło się spotkanie Eg­
zekutywy Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu z 
wybitnymi ludźmi pracy, których nazwiska wpisane zostały 
do Wojewódzkiej Księgi Wybitnych Przodowników Pracy 
Socjalistycznej.

W Komitecie Centralnym 
PZPR odbyło się wczoraj 
przed międzynarodowym świę

Podczas spotkania w KW PZPR.
Fot. — S. Wiktor

Ukazuje iutCQo 1045 Nr 99 (9683) Poznań, czwartek 1 maja 1975 Wyd A Cena 1 zł

Wyróżnienie 53 wybitnych przodowników

Księgę Wybitnych Przodow­
ników Pracy Socjalistycznej

samym roku wpisano do niej 
47 nazwisk ludzi szczególnie 
zasłużonych dla rozwoju Wiel 
kopolski. W 1974 roku tego za 
szczytu dostąpiło 48 osób, na­
tomiast wczoraj wpisano 53 
nazwiska dalszych osób, osią­
gających wybitne rezultaty 
w pracy zawodowej i społecz­
nej. (Listę zamieszczamy na

ry powitał przybyłych przo­
downików pracy socjalistycz­
nej, gratulując następnie w 
serdecznych • słowach, wyróż­
nionym ich osiągnięć w pracy

Dokończenie na str. 2

Mistrz z „Rometu" B. Szaj odznaczony 
Orderem Sztandaru Pracy I klasy

Spotykamy się 
na pochodzie

Przypominamy dzisiaj raz je 
szcze miejsca i terminy zbió­
rek poszczególnych kolumn, 
które wezmą udział w 1-Ma­
jowej manifestacji.

Czoło pochodu zbiera się 
o godz. 9.30 przy ul. Zwie- 
rzymeckiej na wysokości Do­
mu Studenckiego „Jowita".

Pracownicy HCP: godz. 9 
~ po prawej stronie ul. Roo- 
seyelta, czoło przy kinie „Bał 
tyk".

Wilda: godz. 9.15 — po le- 
w&j stronie ul. Roosevelta, 
czoło na wysokości mostu 
Uniwersyteckiego.

Nowe Miasto: godz. 10 - 
W uł. Towarowej (od dwor­
ca PKS), czoło na wysokości 
mostu Dworcowego.

Stare Miasto: godz. 10 — 
2° ul. Libelta, czoło na ul. 
Kocsevelta.

Grunwald: godz. 10.30 - 
TO uł. Grunwaldzkiej, czoło 
pFzy MTP na wysokości ul. 
TOosevelta.
-^yce: gOdz. 10.15 - na ul. 
ypwskiego, czoło na wy- 
0 osci mostu Teatralnego.

olumna młodzieżowa: go- 
Z|TO 11 - na ul. Zwierzy- 

^na °bu pasmach), 
o przy Rondzie Koperni- 

i Jonkowie ORMO zbiera- 
na J5 W miejscach i o godzi- 

Wybaczonych przez 
dzielnicowe.

Un$ donorową usytuo- 
Czf>n» W. Poznaniu przy ul. 
ko n°n^ ^rmiii naprzeciw- 
wiczaOninika Adama Mickie-

tern ludzi pracy i zbliżającą 
się 30 rocznicą zwycięstwa nad 
faszyzmem — spotkanie człon 
ków Biura Politycznego i Se­
kretariatu KC PZPR z ponad 
100-osobową grupą zasłużo­
nych weteranów ruchu robot­
niczego i przodowników pracy 
— reprezentujących wielomilio 
nową rzeszę twórców socjali­
stycznych przeobrażeń nasze­
go kraju.

Witając przybyłych na to 
spotkanie I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek przeka­
zał im, a za ich pośrednic­
twem wszystkim ludziom do­
brej roboty w Polsce, wyrazy 
wysokiego uznania za zasługi, 
które oddali i oddają naszej 
socjalistycznej ojczyźnie.

74 o^oby udekorowane zo- 
Dokończenie na str. 2

Kapitulacja wojsk reżimowych

Sajgon 
wyzwolony

W nocy z wtorku na środę 
administracja sajgońska ska­
pitulowała bezwarunkowo wo 
bec TRR-RWP. Około godz. 
3.30 czasu warszawskiego „pre 
zydent” sajgoński Duong Van 
Minh wygłosił 60-sekundowe 
przemówienie radiowe do na­
rodu, w którym polecił żołnie
rzom armii sajgońskiej 
przestania dalszego oporu.

Jednocześnie stwierdził

za-

on,
że jest gotów do spotkania z 
przedstawicielami TRR-RWP 
„w celu przedyskutowania spo 
sobów przekazania w ich ręce 
administracji państwowej, za­
równo cywilnej jak i wojsko­
wej”. W kilkanaście minut po 
tern czołgi sił wyzwoleńczych 
wjechały do centrum Sajgonu,

Dokończenie na str. 2

9 maja uroczyste 
posiedzenie Sejmu
Z inicjatywy klubów po­

selskich Polskiej Zjednoczo 
nej Partii Robotniczej, 
Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego oraz Stronni­
ctwa Demokratycznego, Pre 
zydium Sejmu — na pod­
stawie art. 44 regulaminu 
postanawia zwołać 9 maja

w związku z trzydziestole­
ciem zwycięstwa nad fa­
szyzmem.

Początek posiedzenia o 
godz. 10.

Marszałek Sejmu 
STANISŁAW GUCWA

Pochód pierwszomajowy. Dla kifku mi­
lionów obywateli naszego kraju, u- 
rodzonych w minionym trzydziesto­

leciu, istniał on zawsze — i taki sam: 
radosny, kolorowy, w blasku nieodmiennie 
przychylnego słońca. Tak podobny, że aż 
zwyczajny. Żyje jednak obok nas wielu lu­
dzi, dła których jest on zupełnie inny niż 
pochody zapamiętane z ich młodości. Niż 
te, po których został czerwony — jak krew 
- ślad na kartach niezbyt odległej historii.

O czym innym krzyczały wówczas trans­
parenty, wypisane niewprawną nieraz rę­
ką. Ich treścią były żądania praw elemen­
tarnych: do pracy, która by uczłowieczała 
a nie poniżała, do chleba sprawiedliwie 
dzielonego. Jakże wygórowane to były wó-

Mimo iź głęboko nowa, całkowicie prze­
ciwstawna ustalonemu od wieków porząd­
kowi — idea klasowego braterstwa połą­
czyła proletariuszy ponad granicami państw, 
różnic narodowościowych, przesądów raso­
wych. Jej siła w tym, że jest zgodna z o- 
biektywnymi prawami rozwoju społeczne­
go, że odpowiada najgłębszym pragnie­
niom ludzi pracy.

Po raz trzydziesty pierwszy pójdzie po­
chód pierwszomajowy w naszej ludowej oj­
czyźnie, w której praca, ongiś przekleństwo, 
staje się coraz powszechniej bodźcem roz­
woju osobowości, jednoczy ludzi we wspól-

wczas 
którzy 
wiali, 
liczbę

pragnienia, jak nierówne siły tych, 
je żywili i tych, którzy ich odma- 

Kiedy 70 lat temu ogłoszono lqcznq 
uczestników manifestacji pierwszo-

majowych w Europie i w USA, okazało się, 
że było ich niespełna 200 tysięcy. Mniej
niż dzisiaj przejdzie ulicami 
polskich miast.

Czas pomnażał i wzbogacał 
pisywane na pierwszomajowych

niektórych

hasło wy- 
sztanda-

rach. Marzenie: „Gdy zwiqzek nasz brat­
ni ogarnie ludzki ród..." — stało się rze­
czywistością dla jednej trzeciej ludzkości.

nocie myśli i działania, 
ślać nowe horyzonty.

Nigdy nie zapomnimy, 
czne źródła tych zmian, 
niedawno Edward Gierek

Pozwala zakre-

jakie są history- 
Przypomniał je 

w czasie wystą-
pienia w kopalni „Sosnowiec”: „Mogliś­
my odrodzić nasz kraj, przywrócić mu zie­
mie piastowskie, dźwignąć z zacofania i 
skierować na tory dynamicznego rozwoju 
przede wszystkim dlatego, że za sprawą 
polskich komunistów walka wyzwoleńcza 
naszego narodu i jego późniejsza pokojo­
wa praca zespoliły się z najbardziej po­
stępowym nurtem dążeń ludzkości, znala­
zły oparcie w sojuszu polsko-radzieckim, 
we wspólnocie socjalistycznej".

Słowa polskiego przywódcy nabierają

szczegółnej wymowy zwłaszcza dzisiaj, w 
przeddzień 30 rocznicy zakończenia dm- 
giej wojny światowej, rocznicy zwycięstwa 
nad faszyzmem, okupionego życiem milio­
nów. W dniu Święta Pracy, tworzenia i 
rozwoju, afirmacji życia i protestu prze­
ciwko wojnom, w których tylko w tym stu­
leciu 70 milionów ludzi straciło życie a 120 
milionów odniosło rany.

Od trzydziestu lat w pokojowym trudzie 
budujemy Polskę, która budzi dzisiaj swoi­
mi osiągnięciami uznanie i respekt w świę­
cie. Twórcami tego historycznego awansu 
sq miliony prostych, skromnych i praco­
witych ludzi, najczęściej znanych z nazwi­
ska tylko w kręgu najbliższych towarzyszy 
pracy, lecz nie szczędzących swego trudu, 
by kraj nasz rósł w siłę i znaczenie. To 
oni wyjdą dzisiaj na ulice naszych miast, 
by zamanifestować swoje poparcie dła 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
dla programu spełniającego nadzieje i 
aspiracje narodu.

Będą wśród nich reprezentanci załóg, 
które odpowiadając na list I sekretarza KC 
PZPR i premiera zobowiązały się dać 
więcej i lepszej produkcji na rynek i na 
eksport. Będą członkowie PZPR, którzy w 
legitymacjach partyjnych widzą zobowią­
zanie do aktywnej ideowej obecności w 
swojej społeczności. Będą rzesze ludzi, 
którzy wiedzą doskonale, że dzisiejsza pra­
ca zarysowuje kontury przyszłości Ojczy­
zny i pomyślności osobistej.-

Pójdziemy ulicami miast całego świa­
ta...

KAZIMIERZ MARCINKOWSKI



Lista wybitnych przodowników
pracy socjalistycznej

Z okazji Święta Pracy, w 
roku obchodów 30 rocznicy 
zwycięstwa nad faszyzmem, 
wyrażając uznanie społeczeń­
stwa dla najofiarniejszych 
obywateli — Egzekutywa KW 
PZPR w Poznaniu uchwałą z 
16 kwietnia 1975 roku, posta­
nowiła spośród tysięcy wzo­
rowo pracujących Wielkopo­
lan, wyróżnić następujące oso 
by wpisaniem nazwisk do Wo 
jewódzkiej Księgi Wybitnych 
Przodowników Pracy Socjalis 
tycznej.

Maria Ambrożak — chlew- 
mistrzyni w Kombinacie PGR 
Żydowo; Zbigniew Bednaro-

UAM; Stefania Naskręt — ro­
botnica Wielkopolskich Zakla 
dów Przemysłu Owocowo-Wa 
rzywnego w Pudliszkach; Ka­
zimierz Nowakowski — robot­
nik leśny w Nadleśnictwie 
Sarbia w pow. czarnkowskim;
Stanisław Nowak kierow-
nik Działu Partyjnego „Gazę
ty Poznańskiej Zdzisław

wieź
zes

artysta-plastyk, pre-

Związku
Poznańskiego

stów
Berek 
skich

Polskich 
Plastyków: 
— robotnica

Oddziału

Zakładów

Arty-
Felicja

Kali-

tów Spożywczych
Koncentra- 

— Józef
Biskupski — górnik z Kopal­
ni Węgla Brunatnego „Ko­
nin”: Karol Bochyński — be­
toniarz z Poznańskiego Przed 
siebiorstwa Budowlanego nr
2; Weronika Bosy wikli-
niarka w Zakładzie Przetwór­
stwa Wikliniarskiego w Mię-

Owczarek — dyrektor Fabry­
ki Materiałów i Wyrobów 
Ściernych „Korund” w Kole; 
Zenon Parysek — emerytowa 
ny płk LWP; Zenon Pepeta — 
dyrektor Powiatowej Szkoły 
Rolniczej w Środzie; Halina 
Piotrowska — dyrektorka 
Zbiorczej Szkoły Gminnej w 
Śremie; Jerzy Pińczak — z-ca 
kierownika Zakładowego Biu­
ra Konstrukcyjnego PFMŻ; 
Stanisław Płóciennik — ślu­
sarz w Poznańskie: Fabryce 
łożysk Tocznych; Edward Po 
pielarski — maszynista w Po 
wiatowym Przedsiębiorstwie 
Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej we Wrześni; 
Henryk Powelski — dyrektor 
ekonomiczny Komitetu Radia 
i Telewizji w Poznaniu; Alek

dzychodzie;
— dyrektor 
Ptaszkowo; 
czyński —

Grzegorz Brzóska 
Kombinatu PGR 
Tadeusz Cholew- 
zbrojarz Poznań-

sander Sajnaj kierowca

skiego Przedsiębiorstwa Bu-
downictwa
nr 1; Edmund 
elektromonter

Przemysłowego
Domański —
Poznańskiego

® Artykuł W. Czujkowa i wywiad i. Jakubowskiego
© Festiwal Sztuki Amatorskiej Krajów Socjalistycznych

Obchody 30-lecia
zwycięstwa nad faszyzmem

W wielu krajach odbywają się liczne imprezy, ukazują się 
okolicznościowe artykuły i wydawnictwa, poświęcone 30 ro­
cznicy zwycięstwa nad hitlerowskimi Niemcami.

Wielkopolskie zespoły 
występują w Cottbus
W ramach wymiany i współpra­

cy kulturalnej między Poznaniem 
i Cottbus wyjechały wczoraj do 

j NRD wielkopolskie zespoły arty­
styczne: Chór Mieszany Spółdziel­
czości Pracy „Moniuszko”, Regio­
nalny Zespół Pieśni i Tańca „Cali 
sta” oraz Kapela Ludowa z Ce- 
kowa (pow. Kalisz), które w 
dniach od 1 do 4 maja wystąpią w 
Cottbus i w kilku miastach tego 
okręgu na imprezach organizowa­
nych z okazji Święta 1-Maia i 30 
rocznicy zwycięstwa nad faszyz­
mem. (kos)
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Przedsiębiorstwa Robót Insta­
lacyjnych; Władysław Dziu- 
balski — rolnik indywidualny 
ze wsi Dębno Polskie; Józef 
Frąckowiak — operator dźwi­
gu w Wielkopolskim Przedsię 
biorstwie Robót Inżynieryj­
nych; Jan Gulik — ogrodnik 
z Kombinatu PGR Gołębin 
Stary; Henryk Hybiak — rol­
nik indywidualny ze wsi Woj 
ciechowo w pow. jarocińskim; 
Bożena Hyla — kierowniczka 
produkcji w RSP Skrzynki w 
pow. poznańskim; Monika Ine 
rowicz — ślusarz w Fabryce 
Urządzeń Mechanicznych w 
Ostrzeszowie; Eugenia Jaśko 
— dyrektor Liceum Medvczne 
go w Poznaniu: Dorota Kania 
— rolnik indywidualny ze wsi 
Kornaty w pow. słupeckim; 
Teresa Kaźmierczak — refe­
rent administracyjnv w Fa­
bryce Elementów Wyposaże­
nia Budownictwa w Oborni­
kach: Antonina Kawecka — 
solistka Państwowej Opery im. 
St. Moniuszki w Poznaniu; 
Marianna Kiemeńska — agro­
nom, instruktorka KGW powia 
tu śremskiego; Kazimierz Ko­
kot — ślusarz w Zakładach 
Naprawczych Taboru Kolejo­
wego w Ostrowie: Helena 
Kossowska — brakarka tka­
nin w Zakładach Przemvsłu 
Jedwabni czego w Turku: Sta­
nisław Kurkowiak — b. prze­
wodniczący RSP Fabianów w 
pow. pleszewskim; Józef Le­
wek — rolnik indywidualny 
we wsi Mviomice w pow. kę­
pińskim: Szymon Lisowicz — 
płk LWP, żołnierz 1 Dywizji 
Piechoty im. T. Kościuszki; 
Roman Łagodziński — prze­
wodniczący RSP Lechlin w 
pow. wągrowieckim; Alojzy 
Andrzej Łuczak — dyrektor 
Poznańskich Zakładów Gra­
ficznych im. M. Kasprzaka; 
Stefan Łukarski — kolejarz, 
telemonter w PKP w Pozna­
niu; Kazimierz Menceł — mu­
rarz w Kaliskim Przedsiębior­
stwie Bvdowlanvm: Marian 
Mikołajczyk — dyrektor Kom 
binatu Państwowych Gosno- 
darstw Ogrodniczych w Nara 
mowicach; Bronisława Mocek 
— kierowniczka Zakładu Wi- 
kliniarsko-Trzcioiarskiego w 
Przvbvszewie: Heliodor Mu­
szyński — prof. dr hab.. dy­
rektor Instytutu Pedagogiki

Wojewódzkiego Przedsiębior­
stwa Komunikacji Samochodo 
wej w Poznaniu; Maria Sarte- 
cka — monter w Pilskiej Fa­
bryce Żarówek „Połam”: Mie­
czysław Sommer — ślusarz w 
MPK w Poznaniu: Franciszek 
Suchodolski — robotnik rolny 
w PGR Góreczki w pow. kro­
toszyńskim: Maria Urbańska 
— kierowniczka sklepu w

Wyróżnienie
Dokończenie ze str. 1 

zawodowej i społecznej,

W artykule zamieszczonym 
na łamach środowego dzienni 
ka „Prawda” marszałek ZSRR, 
Wasilij Czujkow. pisze, że bit 
wa o Berlin była ukoronowa­
niem wysiłków militarnych na 
rodu radzieckiego. W bitwie 
tej, która zakończyła się 2 
maja 1945 roku, skoncentro­
wana została cała potęga mi­
litarna ZSRR, cały kunszt bo 
jowy nagromadzony w toku 
walk oraz wspaniałe osiągnię 
cia radzieckiej nauki wojsko­
wej i sztuki wojennej.

Dzieląc się wspomnieniami 
z operacji berlińskiej marsza­
łek stwierdza, że żołnierze ra 
dzieccy, którzy wyzwolili już 
wiele innych krajów, rów­
nież do Niemiec przyszli nie 
po to, by podbijać, lecz by 
uwolnić naród od faszystow-

skiego reżimu. Podkreśla tak­
że, iż zatknięcie sztandaru z wy 
cięstwa nad Reichstagiem „sta 
nowiło symbol triumfu naszej 
słusznej sprawy”.

W. Czujkow przypomina, że 
w wyniku olbrzymiej pod 
względem skali i znaczenia o- 
peracji berlińskiej rozgro­
mione zostało milionowe zgru 
powanie nieprzyjaciela, z tysią 
cami dział, czołgów i samolo­
tów.

Dokończenie na str. 4

Wczoraj w Sandau nad £ 
bą odbyła się uroczystość 
s tonięcia Pomnika Żolnier2' 
1 Armii Ludowego Wojs^ 
Polskiego. Pomnik (na Z(jJ 
ciu) upamiętnia wkład nj 
szych wojsk w ostateczne

we

Wielkopolskim 
stwie Handlu

Przedsiębior- 
Snożywczego;

Marian Wojtkowiak — tokarz 
Fabryki Silników Okrętowych 
HCP; Marian Zawadzki — 
agronom w Rolniczym Kombi­
nacie Spółdzielczym Buszew- 
ko w pow. szamotulskim; An 
drzej Zielaskowski — dyrek­
tor Wojewódzkiego Zarządu 
Dróg i Ulic w Poznaniu: Ma­
rian Zygmunt — el°ktromon- 
ter Huty Szkła „Ujście” w 
pow. chodzieskim.

wszystkich dziedzinach nasze­
go życia. I sekretarz KW 
stwierdził m. in., iż święto kia 
sy robotniczej, witamy z wia­
rą, że dobrze wypełniliśmy 
swoje obowiązki wobec spo­
łeczności całego regionu.

Po wręczeniu listów gratula 
cyjnych, w imieniu wyróżnio­
nych podziękował Henryk Po 
welski — kombatant II wojny 
światowej, dyrektor ekonomicz 
ny Ośrodka Telewizyjnego w 
Poznaniu, zapewniając, że 
wszyscy dołożą starań, aby 
stojące przed ndmi zadania w 
pracy zawodowej i społecznej, 
były wykonane jak najlepiej.

Po spotkaniu, goście — wy­
bitni przodownicy pracy soc­
jalistycznej — zwiedzili Po­
znań. (s)

Dokończenie ze str. 1

w pobliże pałacu prezydenckie 
go. Na jednym z czołgów po-
wiewała flaga TRR-RWP.
Wkrótce flaga ta została za-
tknięta 
kim.

Jak
agencji

na paJacu prezydenc-

donosi korespondent
Reutera, wkraczają-

cych żołnierzy sił wyzwoleń­
czych powitały gorąco tłumy 
mieszkańców miasta. Uśmiech 
nięci żołnierze pozdrawiali 
zgromadzoną ludność. W ca­
łym u*eście słychać było od­
głosy strzałów oddanych na 
wiwat z okazji zwycięstwa. 
Jak podają agencje zachodnie, 
oddziały armii sajgońskiej o-
puszczają swoje 
przekazują broń
TRR-RWP,

Około godz. 2

pozycje i 
żołnierzom

nad ranem

J. Mitręga 
u G. Husaka

Sekretarz generalny KC
KPCz, Gustav Husak, przyjął 
wczoraj nowego ambasadora
Polskiej Rzeczypospolitej 
dowej w Czechosłowacji, 
na Mit’ęgę.

Podczas rozmowy, która

Lu- 
Ja-

od-
była się w serdecznej i przyja 
cielskiej atmosferze, podkreślo 
no znaczenie tradycyjnych, bra 
terskich więzów łączących na­
rody PRL i CSRS. G. Husak i 
J. Mitręga stwierdzili, że ist­
nieją wszelkie przesłanki do 
umacniania, rozszerzania i po 
głębiania przyjaźni, sojuszu i 
wszechstronnej współpracy 
obu krajów także w przyszło 
ści. (PAP)

Sajgon wyzwolony
cze pojedyncze strzały. We­
dług agencji AP, niewielki 
oddział żołnierzy sajgońskich, 
znajdujących się na terenie 
parku miejskiego prowadzi 
nadal ogień.

Mieszkańcy Sajgonu wylegli 
tłumnie na ulice i otaczają żuł 
nierzy sił wyzwoleńczych, wy 
mieniając z nimi uściski dło­
ni. Na wielu budynkach wy­
wieszono już flagi TRR-RWP.

Rozgłośnia „Wyzwolenie” nada- 
je obecnie swe audycje z Sajgo-

Zachmurzenie małe, od zachodu 
możliwy wzrost zachmurzenia z 
przelotnymi opadami i skłonno­
ściami do burz. Temperatura 
maksymalna od 18 do 22 stopni. 
Wiatry słabe i umiarkowane z kie 
runków południowych.
imilSmiimimiimimil

Dzisiejszy serwis Inłormocyjny 
opracował Wojciech Nentwig. /
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czasu warszawskiego Sajgon 
opuściło helikopterem 11 żoł­
nierzy piechoty morskiej 
USA, którzy stanowili ochro­
nę akcji ewakuacyjnej. Były 
ambasador USA w Sajgonie, 
Graham Martin oraz wyżsi 
urzędnicy ambasady również 
na pokładzie helikoptera opu­
ścili w tym czasie Sajgon i 
wyładowali na pokładzie okrę 
tu VII floty amerykańskiej 
„Blue Ridge”. Przed odlotem 
personel ambasady spalił po­
ufne dokumenty.

Jak donoszą amerykańskie 
agencje prasowe przed pałac 
prezydencki w Sajgonie przy­
jechały wczoraj rano cięża­
rówka oraz jeep z żołnierzami 
sił wyzwoleńczych. Kilku żoł­
nierzy weszło do pałacu i po­
prosiło prezydenta Minha, aby 
udał się z nimi do samochodu. 
Następnie odjechali oni w nie 
znanvm kierunku. Przypuszcza 
sie, że Minh udał się na roz­
mowy z przedstawicielami 
TRR-RWP. Na ulicach Sajgo­
nu nie widać już żołnierzy re­
żimowych, natomiast krążą po 
nich noinzdy z żołnierzami sił 
wyzwoleńczych. Słychać jesz-

nu. Wczoraj do godz. 7 
szawskiego radiostacja 
ła się jeszcze w rękach 
gońskich. Po godzinnej 
rozpoczęła ona emisję

czasu war 
znajdowa- 
władz saj- 

przerwie 
w imieniu

Narodowego Frontu Wyzwolenia 1 
Tymczasowego Rządu Rewolucyj­
nego.

Rozgłośnia sił patriotycznych na 
dała oficjalny komunikat, w któ­
rym stwierdza, że Sajgon został 
całkowicie wyzwolony i władza w 
stolicy przeszła w ręce TRR-RWP.

Przedstawiciel delegacji TRR 
RWP w Paryżu Dinh Ba Thi odczy 
tał dziennikarzom oświadczenie 
swego rządu, w którym stwierdza 
się, że Wietnam Południowy bę­
dzie prowadzić politykę pokoju i 
niezaangażowania. Wietnam Po­
łudniowy jest gotów nawiązać sto­
sunki z wszystkimi krajami, nie­
zależnie od ich ustroju polityczne­
go i społecznego „na podstawie 
wzajemnego poszanowania niepo-d- 
ległości i suwerenności”.

Dinh Ba Thi oświadczył, że Wiet­
nam Południowy gotów jest przy­
jąć każdą pomoc gospodarczą i 
techniczną, jeżeli nie będzie się 
ona wiązać z żadnymi warunka-
mi 
TUR

politycznymi. Przedstawiciel
RWP oświadczył także,

jednym z zadań jego rządu 
dzie „pokojowe zjednoczenie

że

oj-
czyzny wietnamskiej”.

Od tej pory Wietnam Południo­
wy jest wolny i niepodległy — glo 
si oświadczenie odcz>'tane dzien­
nikarzom „Testament prezydenta 
Ho Chi Minha został wypełniany”.

.1 
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Kolejne prowokacje
Izraela wobec Libanu
Jak doniósł we wtorek li­

bański dziennik „al-Hajat”, 
artyleria izraelska ostrzelała 
gęsto zaludnione rejony Ajta- 
Asz, Szaab i Ramija, w pobli­
żu miasta Tyr, w południo­
wym Libanie. Zniszczenia są 
poważne.

Ten sam dziennik pisze, że 
również we wtorek kilka izra­
elskich jednostek marynarki 
wojennej wtargnęło na libań­
skie wody terytorialne w rejo 
nie obozu uchodźców pale­
styńskich Raszidija.

Premier Libanu, Raszid Solh 
oświadczył, że „osiągnięto 
nowy postęp w stosunkach li­
bańsko - palestyńskich, które 
można określić jako przyjaciel 
s^e”. (PAP)

Fot. — „Wochenpost”

gromienie hitlerowskiego fa. 
szyzmu. Monument stanął w 
miejscu, gdzie najdalej na za 
chód doszedł żołnierz polski, 
w czasie wykonywania zadań 
w operacji berlińskiej, na 160- 
km szlaku bojowym od Odry 
do Łaby.

Pomnik zaprojektował Bro­
nisław Koniuszy.

W uroczystości udział wzi?. 
li wicepremierzy: Kazimieri 
Olszewski i Gerhard Weiss,

PAP

Spotkanie w KC PZPR
Dokończenie ze str. 1

stały odznaczeniami państwo­
wymi. Aktu dekoracji doko-

®nrais

W związku z zakończeniem 
walk w Wietnamie Południo­
wym I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek, przewodniczą­
cy Rady Państwa Henryk Jab 
łoński i prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz wy­
stosowali 30 kwietnia br. de­
pesze do przewodniczącego 
Prezydium Komitetu Central­
nego Narodowego Frontu Wy­
zwolenia Wietnamu Południo­
wego, przewodniczącego Rady

Konsultatywnej Tymczasowe­
go Rządu Rewolucyjnego Re­
publiki Wietnamu Południowe 

- go Nguyen Huu Tho i prze­
wodniczącego Tymczasowego 
Rządu Rewolucyjnego Republi­
ki Wietnamu Południowego 
Huynh Tan Phat.

Z OSTATNIEJ CHWILI
Radio sił wyzwoleńczych 

Wietnamu Południowego za­
komunikowało, iż z chwilą wy 
zwolenia Sajgonu nazwa tego 
miasta zostaje zmieniona na 
„Ho Chi Minh”.

Decyzja ta ma upamiętnić 
dzieło wielkiego przywódcy na 
rodu wietnamskiego. (PAP)

nali; Edward Gierek, Henryk 
Jabłoński, Piotr Jaroszewicz! 
Władysław Kruczek.

Za zaszczytne wyróżnienia 
podziękował mistrz w Zakła­
dach Metalurgicznych „Pomef 
w Poznaniu Bronisław Szaj, 
który odznaczony został wczo­
raj Orderem Sztandaru Pracy 
I klasy.

Krzyże Komandorskie Orde­
ru Odrodzenia Polski otrzy­
mali m. in.: płk Bolesław Las­
kowski z-ca komendanta wo­
jewódzkiego MO w Poznaniu 
i Jarosław Urbański — prof. 
UAM; wśród odznaczonych 
Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski znalazła 
się Władysława Jeneralczyk
— brygadzistka 
„Pollena-Lechia”

w fabryce 
w Pozna-

Oświadczenie prezydenta G. Forda

Koniec zaangażowania USA 
w konflikcie wietnamskim

We wtorek o godz. 22 czasu warszawskiego, Biały Dom 
opublikował oświadczenie prezydenta Geralda Forda. Prezy­
dent oznajmił o zakończeniu ewakuacji obywateli amery­
kańskich z Wietnamu Południowego. „Akcja ta — powie­
dział — stanowi zamknięcie jednego z rozdziałów trudnych 
doświadczeń amerykańskich”. Prezydent Ford zwrócił się do 
wszystkich Amerykanów, aby nie wracali do przeszłości 
i wspólnie pracowali nad realizacją celów stojących przed
krajem.
Wkrótce 

prezydenta 
stanu USA, 
wystąpił na

po oświadczeniu 
Forda, sekretarz 
Henry Kissinger 
konferencji pra-

sowej, poświęconej głównie 
kwestii wycofania się Stanów
Zjednoczonych 
wietnamskiego, 
poruszył on

z konfliktu
Przy okazji 

niektóre inne
aspekty polityki zagranicznej 
USA. Szef dyplomacji USA 
podkreślił, że Stany Zjedno­
czone nie zamierzają uznawać 
jakiegokolwiek rządu południo 
wowietnamskiego, który ewen 
tualnie zostanie utworzony na 
emigracji przez byłą admini­
strację Thieu. Odpowiadając

na liczne pytania dziennikarzy 
dotyczące konsekwencji upad 
ku Sajgonu, sekretarz stanu 
USA, powiedział, że wydarze­
nia w Wietnamie nie zmienią 
głównych założeń polityki od­
prężenia i nie odbiją się na 
stosunkach radziecko-amery- 
kańskich. Zasadniczym celem 
odprężenia jeąt zapobieganie 
wojnie nuklearnej i wspólpra 
ca we wszystkich dziedzinach, 
gdzie jest to możliwe.

Kissinger poinformował, że
USA był': ostatnim czasie
w, kontakcie i z rządem Demo­
kratycznej Republiki Wietna­
mu. (PAP)

Telefony: 600-41 łączy wszystkie działy. Dzieł łączności z czyteł- 
nikami 657 18 Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca 
red naczelnego 657-18 Sekretarz redakcji Z648-85 Dział -nteij^l 
659-39. Dział sportowy 648-45. Redakcjo 430-73 i 453-31. A 
Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowi RSW „Prasa - Książka 
- Ruch” A Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60—782 Poznań, tel. 
659-15. Za treść i termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada A 
Druk PZG im. M. Kasprzaka — Poznań.

niu. Złotym Krzyżem Zasili 
udekorowano m. in. Romana 
Pleelera — rolnika indywkW 
nego z Wilczyńca (pow. Jaro­
cin). (PAP)

Życzenia dla załóg 
robotniczych

Warszawskie Zakłady 
szyn Budowlanych im. Waryi 
skiego, odwiedził wczoraj P^5 
wodniczący Rady Państw 
Henryk Jabłoński. W Pr2e* 
dedniu święta 1-majo^” 
przekazał załodze najlepszej- 
czenia, rozmawiał z robotni#’ 
mi wydziału montażowego > 
mechanicznego, spotkał si? 
aktywem.

☆ 
w przeddą^

Pierwszomajowego 
członek Biura Politycy 
KC PZPR, prezes Rady 
strów Piotr Jaroszewicz od 
dził załogę FSO na Żeranl ■

Wczoraj,

P. Jaroszewicz zwiedź 
które wydziały fabryki- P . 
kazując załodze tego 
szego zakładu orzemysło^ 
stolicy pozdrowienia i 
nia z okazji Święta

Prenumeroto: wołaty na mieląc (U 50 1 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), rok (208 1 
od czytelników indywidualnych w kraju 
mujq urzędy pocztowe l listonosze do dnio 
każdegb miesiaco poprzedzającego okres P 
numeraty. Instytucje zamawiają prenum2r . 
w PUPiK RSW „Prosa - Książka - FL-ch 
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TRZYDZIESTY PIERWSZY
Kiedy czasem sięgam po 

stare roczniki „Głosu” 
ogarnia mnie zawsze 

uczucie, jakbym grzebał w 
strychowych szpargałach. Być 
może ktoś to lubi: nie jestem 
jednak zbieraczem, dla mnie 
jeSt to odnajdywanie jakichś 
staroświeckich i śmiesznych 
drobiazgów. Być może tkwi w 
tym również podświadoma 
niechęć nawrotu do własnej 
dawnej nracy i przeżyć: odnaj 
duje przecież w tych’ roczni­
kach także swoje dwadzieścia 
lat. '.

Kiedy więc musiałem zaj­
rzeć do rocznika, trafiłem na 
pierwszomajowe wydanie 
.Głosu”. Pamiętam ile było 
starań, aby uświetnić ów nu­
mer. ile starań o kształt i two­
rzywo. Tymczasem teraz nie 
wydawał sie godzien szczegól­
nej uwagi. Sięgnąłem po te sa­
me nnmerv z wcześniejszych 
lat: 1965, 1955. I naraz te wsoo 

sznargałv. zaczęłyminki
działać na wyobraźnię.

Wybrane wydania gazety, 
ilustrującej tamtejsze odświęt 
ne dni. rozdz{elały dziesięcio­
lecia. Sięgnąłem jeszcze po 
pierwszy z naszych trzydziestu 

’ numerów i pierwszomajowych 
tak zrodziły się te refleksje.

Rok 1945, numer z 27 kwiet-
nia: informacja „Polpressu’/ 
że 1 maja będzie świętem 
ogólnokrajowym, a poniżej ko 
munikat i odezwa KC PPR i 
CKW PPS. aby wspólnie 
wziąć udział w pochodach i 
akademiach. — Po raz pierw­
szy po sześciu latach, w wol­
nej Polsce i na naszych sta­
rych ziemiach — podkreślano 
w komunikacie.

A więc tak to było, bez wie­
ców i proklamacii. I 
pierwszy w Polsce 
pierwszomajowy bez 
nej asysty.

po raz 
pochód 

policyj-

Pożółkły panier 
pierwszomajowego 

numeru 
ozdabiała

symbolika, znana później z ga­
zet ściennych: koło zębate, 
robotnik — na tle fabrycznego 
komina. Symbolika zupełna, 
mało było wtedv nie zburzo­
nych kominów. Odbudować na 
leżało 69 procent zakładów 
przemysłowych Wielkopolski, 
jedna trzecia obiektów leżała 
całkowicie w gruzach.

Zobaczyłem ie trzy numery 
dalej, w fotograficznym spra­
wozdaniu z pierwszomajowego 
nochodu. Nie snosób było 
skryć przed kamera ruin 
etaczajacych poznańskie ulice, 
którymi zdążał pochód na wiec 
na nipr Wolności.

Mieliśmy wiec tę Polskę 
rozbita wojna, wędrującą na 
"schód ku Odrze w ślad za 
frontem i nrogramem Lipco­
wego Manifestu. Ubrana przez 
wojskowego krawca i bvle jak, 
ale radosna, choć nie świętu ią- 
pą. Ten nierwszy pochód ma- 
jowy obi a wił mi się jak prze- 
rnąrsz do obranego celu. Tak 
ez trzeba było odczytać sym- 

borko^ owej pierwszomajowej 
grafiki: cel — ku tei Polsce 
z nowymi wysokimi komina­
mi.

I dorobiliśmy się. W pierw- 
sze dwa lata osiągnęliśmy po­
ziom produkcji przedwojenne 

przemysłu, a potem, przez 
astepne, w iście sprinterskim 
emnie, odrabialiśmy zacofanie 
.dy^ronorcie. W latach 

0—1973 średnioroczne tem- 
0 wzrostu dochodu narodowe 
? wynosiło 7,3 procent, co nas 

Pasowało na czwartym miej- 
^nronie. w tym czasie

Ko nięciokrot- 
• Od takiego wysiłku i tern 
można było dostać zadysz 

U' na co niektórzy w święcie 
dnm- A nrzPcież chwytaliśmy 
ni? ?.ddech — nrzysniesze- 
nac .07ne też byłv napięcia 
turT- ^konom’ki. której struk 
ne .• 1 konRtrukcia. doskonalo- 
gro7pW^rnaen'anp nieustannie, 
córa, ednak wykrzywieniem 
ły ' w ionym miejscu. grozi- 

Woju A 7 intensywnego roz 
^Wa j mamy dzisiaj

mią i techniką. Ale — nadal 
jego rozwijanie pozostaje na­
der istotna sprawą.

W pierwszomajowym nume­
rze „Głosu” z 1955 roku była 
snecjalna strona „Od zwycię­
stwa — do zwycięstwa”, sym 
boi metamorfozy karabinu na 
pług i młot. Obok fotografia 
siewnika ciągnionego nrzez 
parę koni na spółdzielczym 
polu. Ten siewnik to symbol 
dla dzisiejszych czasów, kie­
dy po wielkopolskich polach 
krąży 40 000 traktorów, setki 
tysięcy knni mechanicznych z 
„Ursusów”. „Bizonów”. „Or­
kanów”. Wówczas traktorów 
było dziesięć razy mniej.

Można więc spojrzeć z dys 
tansem na tamte sukcesy: 
dzisiaj przychodzą nam o wie 
le łatwiej i szybciej. Ale moż 
na też spojrzeć z satysfakcją, 
bo inną dzisiaj dysponujemy 
bazą, większe są też wymaga 
nia i zadania.

Znów dziesięć lat później:

iatpt ♦raza większy ma- 
^^^mvAłv niż nrzed wojną. 

strona

W trzydzieści lat zbudowaliś 
my już dwie i pół Polski. Jeśli 
do życia w tej dzisiejszej moż 
na się jeszcze z niejednym kry 
tycznie odnieść, to jest to tyl­
ko dowód ile jeszcze do zrobię 
nia.

Komu ja to mówię? Tym, 
co po raz trzydziesty pierwszy 
przemaszerują przed honoro­
wą pierwszomajową trybuną? 
Ich wspomnienia są przecież 
w innej, nie globalnej skali 
— "własnych przeżyć i doznań. 
Cała ta przeszłość była miarą 
ich długotrwałych wyrzeczeń, 
uczenia się i jednoczesnej in­
tensywnej pracy; potem mia 
rą ich sukcesów, pierwszego 
mieszkania, odznaczeń. Więc 
młodym to przypominam? Zna 
ją te prawdy z podręczników, 
z gazet. To co już jest — trak 
tuią jako oczywiste. Nie pro­
sili się na świat — mówią 
niektórzy — więc im się to 
wszystko po prostu należy, a 
wcale nie jest tego za wie­
le... Inne są pokolenia, różni 
ludzie. Ale przecie jedna jest 
Polska. Ta „druga Polska”, 
którą budujemy, mieć będzie

W pierwszomajowym 
pochodzie

wyraziste, socjalistyczne obli­
cze. Idzie o to, że wszyscy je 
jednocześnie rzeźbimy, trzeba 
nam więc dobrze znać two­
rzywo tego wizerunku, jego 
genezo, charakterystyczne li­
nie. Trzeba wiec czasem po­
wspominać, rozooznać kamie­
nie milowe, aby bieżące tros­
ki nie przesłaniały perspekty 
wy całej drogi.

Dla naszej przeszłości każ­
de dziesięć lat jest takim ka­
mieniem milowym. Czytam w 
„Głosie” hasło pierwszomajo­
we z 1955 roku: „Dalszy nie­
ustanny rozwój ciężkiego prze 
mysłu — podstawą rozkwitu 
całej gospodarki narodowej, 
dobrobytu obywateli i potęgi 
Ojczyzny”. Inaczej odbieraliś­
my to hasło wówczas, inaczej 
dzisiaj. Wtedy była to koniecz 

obecnieność nadzieja
na tym przemyśle budujemy 
przemysł konsumpcyjny, miesz 
kania, zasilamy rolnictwo che 

w
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w „Głosie”, w przeddzień ma 
jowego święta 1965 roku — 
sprawozdanie z plenum KW 
PZPR w Poznaniu. Temat: 
rozwój gospodarki regionu do 
1970 roku. Przewidywano, że 
produkcja globalna przemy­
słu poznańskiego zwiększy się 
o 48 procent — do 76,5 mi­
liardów złotych, że zbiorv czte 
rech zbóż osiągną 24—25 
kwintali, to jest o 13,4 pro­
cent więcej z hektara. Dzisiaj 
wiemy jak to było, w przemy­
śle — o dwa miliardy więcej, 
w rolnictwie — o dwa kwin­
tale mniej. Ale już w trzy la­
ta później produkcja przemy­
słowa Poznańskiego osiągnęła 
104 miliardy złotvch wartoś­
ci, a rolnictwo miało wydaj­
ność 27.5 kwintala podstawo­
wych zbóż.

To był kolejny drugi od­
dech, który pozwalał zarazem 
odetchnąć wszystkim i dać 
im więcej. Te lata umożliwiły 
powstanie programu socjalno- 
bytowego, który partia przed 
łożyła na XII Plenum KC, z 
całym systemem regulacji 
płac, rent, emerytur.

Ustawiliśmy teraz na swej 
drodze trzeci już kamień mi­
lowy, trzydziestolecia. Dla 
starszych, którzy tkwili w 
tym od początku, jawi się te­
raz ogrom dokonań, dla młod 
szych — znaczą one mniej. Je 
dni w generalnej ocenie mó­
wią, że to „aż” tyle, drudzy 
— „tylko” tyle. Jest to normal 
ne, to widzenie przeszłości w 
skali różnych pokoleń. Ale 
wszyscy musimy patrzeć jed­
nako na warunki i fakty obiek 
tywne, które wytyczają nam 
dążenia. Mimo szybkich zmian 
i tempa osiągnęliśmy np. w 
1971 roku poziom produkcji 
na jednego mieszkańca — ener 
gii elektrycznej, stali, cemen 
tu, kwasu siarkowego, jaki 
we Francji był odpowiednio: 
w 1966, 1964, 1964 i 1968 roku. 
Trzydzieści lat wcześniej róż 
nice te liczyliśmy w dziesiąt 
ki lat. Nadrobiliśmy więc wie 
le, ale nie wszystko. Ta ener 
gia, stal-, cement i kwas — 
ciągle są miernikami postę­
pu, poziomu i potęgi ekono­
micznej, są początkowym og­
niwem w łańcuchu inwesty­
cje — produkcja — konsump 
cja. A konsumpcją nie jesteś 
my jeszcze przecież w 
nasyceni.

Patrząc teraz nie za, 
przed siebie, możemy z 
powiedzieć, że „tylko” 

pełni

lecz 
kolei 
parę

lat różni nas w poziomie po­
tencjału i produkcji od czoło­
wych krajów. Możemy do­
dać, że w produkcji przemy­
słowej jesteśmy już na 6 miej 
scu w Europie i na 10 w świe 
cie. Powód to do dumy, ale 
i rozwagi. Trzeba jeszcze le­
piej gospodarzyć tym co po­
siadamy, jeszcze szybciej two 
rzyć nowe wartości do współ 
nego podziału. „Aby Polska 
rosła w siłę a ludzie żyli do­
statniej”...

ZBILUT sęk

Mftorek. 22 kwietnia. Wol- 
sztyńska Fabryka Mebli. 
Dzień jak co dzień. Tyle, 

że śliczna, słoneczna pogoda.
Ludzie pracują też jak co 

dzień. Planiści na ten dzień 
zaprogramowali wykonanie 
1736 szafek kuchennych i 864 
płyty meblowe. Plan ten jest 
tak precyzyjny, iż wiadomo, 
że 400 szafek będzie wykona­
nych w modnym kolorze kora 
lowym, 184 wykończy się „w 
brzoście”. Pozostałe będą po­

jasno-popielato,malowane
część z nich otrzyma cechy 
typu „lux”, czyli aluminiową 
doklejkę.

Taki jest plan. O 6 rano — 
jak zwykle — pierwsza zmia­
na, czyli około 480 osób — 
przyjechało do "pracy. Z dzia­
łu kadr meldują, że nie było 
w tym spóźnialskich. A nie­
obecnych? To dokładnie okaże 
się za 3 dni, kiedy dotrą do 
zakładu zwolnienia lekarskie. 
Kilkanaście osób choruje.

Dla 
stanęli 
zaczął

tych, którzy o szóstej 
przy maszvnach dzień 
się znacznie wcześniej, 
około godziny 4 lub 5.

W zależności od tego skąd kto 
dojeżdża. A takich, co przy­
bywają codziennie z Włosza­
kowic, Przemętu, Kaszczora, 
Radornierza, Zbąszynia, Rako 
niewic, Sulechowa, Kargowej 
i innych miejscowości jest 
więcej niż polewa. Uciążliwe 
są te dojazdy. A jednak lu­
dzie trzymają się fabryki, 85 
-pośród nich pracuje tutaj dłu 
żej niż 25 lat.

Tak więc ci z „produkcji” za 
częli pracę o 6. Godzinę póź­
niej dołączają do nich pracow­
nicy administracji i dyrek­
cji. O godzinie 7.15 dyrektor 
Czesław Nowak zwołuje na 
naradę swoich zastępców oraz 
kierowników działów. Są kło­
poty: brakuje okuć a zwłasz­
cza zawiasów i uchwytów, któ 
re powinna dostarczyć fabry­
ka z Chełmna. Wczoraj samo 
chód tam wysłany przywiózł 
zaledwie 2000 okuć. Tyle samo 
nrzysłali sami producenci. To 
bardzo mało, bo 4000 sztuk 
wystarcza na jednodniową 
produkcje. Kierownicze kole­
gium podejmuje decyzję, aby 
dzisiaj zwi°kszyć produkcję 
szafek, do których nie stosuje 
sie uchwytów. Trzeba też bę­
dzie interweniować w fabryce 
okuć. Sekretarka zamawia roz 
mowę telefoniczną z Chełm­
nem.

Doniero o 7.30 zjawiają sie 
w zakładzie pracownicy dojeż 
dżaiący z kierunku Leszna; nie 
mają wcześniejszego połącze­
nia kolejowego. Dzisiaj kończą 
prace o 14, ale gdv przyjdzie 
;m pracować na drugiej zm?a 
nie, to w pianki i soboty b°cTą 
musieli nrzviechać do 
iuż o godz. 11, abv odrobić te 
codzienne zaległości.

Jeszcze przed 9 odwiedza 
fabrykę I sekr^am Komitetu 
Powiatowego PZPR zyg-
mur + Marcinkowski. Pyta co 
nowego w zakładzm, jak 
przebiegi produkcja. Razem z 
dyrektorem udaje się do hal 
produkcyjnych.

Dyrektor ekonomiczny Ro­
man Basak, wyjaśnia mecha­
nizmy sukcesów produkcyj­
nych Wolsztyna. Świadczą o 
nich nie tylko dyplomy za pro 
Jukcip dodatkowa w ramach 
okcii 20 i 30 mPi^rdów oraz 
oagrody na przykład w kon­
kursie ..Merkury 73” za ze- 
ataw W-70. ale przede wszy­
stkim uznanie u odbiorców.

W branży mebli kuchen­
nych znaczek firmowy Wolszty

U wolsztyńskich „meblarzy"

Robotnicze
słowo

na to jest marka. Tym bar­
dziej jest to cenne, że owo 
dbanie o markę, to raczej spra 
wa ambicji załogi, niż walka 
o utrzymanie się 
którym przecież 
mebli jest mniej 
do ich nabycia.

na rynku, na 
ciągle jeszcze 
niż chętnych 
Gdyby więc

wolsztyńskie segmenty były 
brzydsze i mniej funkcjonalne 
to i tak znajdowałyby nabyw 
ców. Ale odkąd meblarstwo 
pracuje w systemie Wielkich 
Organizacji gospodarczych, za 
łodze opłaca się produkować 
nowości; można na tej produk 
cji lepiej zarobić. I nie tylko 
o pieniądze tutaj chodzi. Rzecz 
rozgrywa się w takich kaHe- 
goriach jak ambicje i 
zawodowy.

Któregoś dnia jeden 
strzów ze swoją załogą 

sukces

z mi- 
praco-

wał przez dwie zmiany, aby 
„sprawdzić się”. Wykonali 
2017 szaf kuchennych. Gdy do 
wiedział sie o tym jego kole­
ga, zmiennik, również podjął 
podobną próbę. Jego ekipa 
wyprodukowała 2130 szaf. Po­
dobnie również zmierzyły się 
ze sobą na jednej zmianie ze­
społy, produkujące na analo­
gicznych taśmach małe szafki. 
Jeden zespół wykonał 330 a 
drugi 370 szafek. Potem nastą 
piła wymiana doświadczeń i 
obserwacji. Po niej wzrosła co 
dzienna produkcja.

Gdy się ma taką załogę, 
można wprowadzać różne eks 
perymenty płacowe. Tak więc 
1,5 procent miesięcznego fun­
duszu płac przeznaczono na 
tzw. fundusz mistrza. Każdy 
mistrz praktycznie co miesiąc 
ma do swej dyspozycji kilka 
tysięcy złotych. Gdy się ktoś 
w danym dniu lub tygodniu 
wyróżni w pracy, mistrz po 
nrostu wręcza mu talon 300— 
500 zlotowy. Jego posiśdacz 
może w najbliższą sobotę ode 
brać te pieniądze w kasie. 30 
najlepszych fachowców dobiło 
sie pełnej nobilitacji zawodo­
wej — uzvskali prawo samo­
kontroli. Otrzymują za to co­
miesięcznie 5-proc?ntowy do­
datek do wynagrodzenia i są 
w zakładzie bardzo szanowa­
ni, bo nrzecież samokontrola 
to dowód najwyższych kvzalifi 
k^cii i odpowiedzialności. 
Wielu teraz zabiega o takie 
uprawnienia.

Gdy do załogi dotarł list 
Edwarda Gierka i Piotra Jaro 
szewicza, apelujący o podję­
cie dodatkowej produkcji, lu­
dzie wiedzieli, że tę produkcję 
mogą wykonać dzięki dalsze­
mu usprawnieniu organizacji 
pracy, stałej sumienności i ryt 
miczności produkcji. Ale szu­
kano również innych możliwo 
ści. I wyciągnięto przeznaczo­
ne na złom dwie stare czopiar
ki. 
będą 
roku.

Wyremontowane 
zakładowi do

służyć 
końca

Wtedy nadejść mają
nowe maszyny z importu. Za­
proponowano też reorganiza­
cję w klejami, wnrowadzaiac 
tutaj większą specjalizację. Na 
masówce załogi 7 lutego moż­

na było więc uchwalić zob* 
wiązanie do dodatkowej pr< 
dukcji wartości 5 min zł. "1 
jest tyle co 4 dodatkowe d 
pracy, w sumie kilka tysię 
kompletów kuchennych.

Około 
czenie z

godziny 11 jest po 
Chełmnem. Dyrekt<

Nowak wykrzykuje do słi
chawki:

— Dyrektorze Badziąg! 
tujcie nas i przyślijcie te 

R< 
ol

cia, bo inaczej będziemy mis 
kłopoty z planem. 1 maja s 
zbliża, jak my pójdziemy i 
pochód, jeśli by coś w zakł; 
dzie było nie tak? Kochany 
Załatw to.„ Dziękuję. To cz 
kamy...

Do gabinetu dyrektora pr; 
chodzi pracownik, który otr; 
mał zwolnienie z pracy ;
przewinienia dyscyplinami 1 , 
On jednak chce zostać w z\ ' 
kładzie. Dyrektor przyrzel ’ i 
dać odpowiedź w piątek, j 
konsultacji z Radą Zakładów ■

Co jeszcze zdarzy się tej ? 
dnia? O godz. 12 dyrektor N< : j 
wak jedzie na zebranie Pow 
towego Komitetu Frontu Jek'^< 
ności Narodu, którego jek? z 
przewodniczącym. O 13 kof -!rl 
czy robotę malarnia. Tu pU ' 
cują w szkodliwych waruj ? I 
kach, wiec kończą prędzej. ' 1 
14 w dwóch oddziałowych o 
ganizaciach partyjnych odb’’ ? U 
wają się uroczyste zebrań ’ ; 
członków, połączone z wręci , 
niem nowych legitymacji na' j 
tyjnych, a o 14.30 specjalr ij, t 
komisja rozdziela skierowdp '|’ 
na wczasy.

skiej
Tymczasem w Kuźnicy Zł ; i •? 
dej i nad Jeziorem Wolsztj " i : 

skim kilku pracowników kc 
czy nracę przy przygotowań UJ I 
domków cnmpintfowvch or; |, 
rrzvstani wodnej dla tyc: j : 
którzv zamierzają pojechą t :■!. 
tam w najbliższe wolne sobo ■ <

Pod koniec pierwszej zmią 
nv, tuż nrzed godziną 15 sz<| ! 
produkcji Bolesław Rochowia 
zasiadł nrzy swoim biurku; • 
podliczył wyniki dnia. Wykc 
na no prawie 13 000 różnyc I 
meblarskich elementów.

— Dzisiaj „wyszło” 1736 szj , 
— sumuie szef produk" 
cii. Jesteśmy „nad planem? 
Jutro trzeba bodzie wykona ! 
jeszcze więcej, by dorzucić cc 1 
t°szcze do tvch 5 milionóy 
Żnby tylko przysłali te ok^ 1 . I; । (cia... m

MAREK PRZYBYLSKI0

I

Poznańskie
osiedla

mieszkaniowe
Setki bloków, tysiące mien-i 
koń. Z każdym rokiem zmie­
nia się wygląd Poznania, któ-l 
remu przybywa nowych osie-i 
dli takich jak np. widoczne, 
na zdjęciu Osiedle Rzeczy­
pospolitej na poznańskich, 

Ratajach.
Fot. — H. Kamm '
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Obchody 30-lecia
zwycięstwa nad faszyzmem

Dokończenie ze str. 2
Kapitulacja faszystowskich 
iemiec 8 maja 1945 roku roz 
oczęła doniosły okres w hi- 
orii świata — oświadczył w 
ywiadzie opublikowanym na 
mach „Neues Deutschland” 
larszałek Iwan Jakubowski, 
wiceminister obrony ZSRR

i dowódca naczelny Połączo­
nych Sił Zbrojnych Państw 
— Stron Układu Warszaw­
skiego. Mówiąc o znaczeniu 
zwycięstwa nad hitlerowskimi 
Niemcami, marszałek podkreś 
lił jego wielki wpływ na prze 
bieg rozwoju wydarzeń między 
narodowych w okresie powo­
jennym.

oraz grupa członków zespołu 
pieśni i tańca „Wrocław”.

Ustalony został zestaw pol­
skich filmów amatorskich, któ 
re podczas festiwalu będą 
prezentowane na specjalnym 
przeglądzie w Zittau (NRD).

PAP

Współpraca między
Polską a USA 
w rolnictwie

W związku z sesją polsko- 
nerykańskiej komisji rolnej 
j wołanej w wyniku wizyty 

ubiegłym roku w Stanach 
jednoczonych i sekretarza 
C PZPR, Edwarda Gierka — 

. Polsce przebywa delegacja 
jlnicza Usa, której przewód 
czy I zastępca ministra rol- 
ctwa ~ J. Phil Campbell. 
Wczoraj podpisano w War- 
awie Porozumienie o współ- 
•acy w rolnictwie i przemy- 
e rolno-spożywczym między 
slską i pSA. Przewiduje ono 
iwiązapie lub rozszerzenie 
spółdziałania obu krajów w 
ymieni°nych dziedzinach, 
irówno w sprawach gospo- 
irczych jaję j naukowo-tech- 
tcznych. Dokument uwzględ- 
ia także obustronne zwiększę 
ie handlu artykułami rolny­
mi oraz wprowadzenie wielu 
łatwień w tym zakresie. Na 
j podstawie rozwijać będą 
spółpracę j wymieniać doś-

☆
W stolicy ZSRR nastąpiło o- 

twarcie wystawy pn. „Moskwa 
w latach 1941—-45”. Wystawa 
mieści się w Muzeum Historii 
i Odbudowy Moskwy. W sa­
lach muzeum zgromadzono do 
kumenty i fotografie mówiące 
o bohaterstwie mieszkańców 
miasta w latach wojny,

Dobiegły końca przygotowa 
nia do organizowanego z oka­
zji 30 rocznicy zwycięstwa nad 
faszyzmem Festiwalu Sztuki 
Amatorskiej Krajów Socjali­
stycznych, który odbędzie się 
od 5 do 10 maja br. jednocześ­
nie w Czechosłowacji, NRD i 
Polsce.

Do obowiązków „miasteczka
festiwalowego' przygotowuje
się Szklarska Poręba, gdzie
przez tydzień przebywać bę-

b iadczęnia poszczególne grupy 
/ >ecjalistóvv- rolnictwa i prze- 

••i Jysłu spożywczego z obu kra 
I1' w.

Członkowie delegacji USA 
biedzili kilka gospodarstw 
Inych na terenie woj. poznań 
:iego oraz Instytut Sądowni 
wa w Skierniewicach.

PAP

dzie około 1000 uczestników 
festiwalu z Bułgarii, Czecho­
słowacji, DRW, Kuby, Mon­
golskiej Republiki Ludowej, 
NRD, Węgier, Związku Ra­
dzieckiego i Polski.

W skład polskiej ekipy, któ 
ra występować będzie podczas 
festiwalu w Czechosłowacji 
wchodzą zespoły pieśni i tań­
ca: „Liczyrzepa” z zakładów 
„Predom-Termet” ze Świebo­
dzic i „Jarosław” z Jarosła­
wia. W NRD koncertować bę 
dzie natomiast zespół pieśni i 
tańca „Nowa Ruda”. W skła­
dzie „Pociągu Przyjaźni”, któ­
ry odwiedzi Berlin, Drezno, 
Usti nad Łabą i Zittau znajdzie 
się oktet wokalny z Kopalni 
Węgla Brunatnego „Turów”

KRZYŻÓWKA ŚWIĄTECZNA

Libijski premier 
u papieża Pawła VI
Jak poda,je z Watykanu 

agencja Reutera, papież Pa­
weł VI odbył wczoraj dłuż­
szą rozmowę z libijskim pre­
mierem Dżalludem, który prze 
bywa we Włoszech z prywat­
ną wizytą. Papież opowiedział 
się za pokojowymi negocjacja 
mi w sprawie Bliskiego Wscho 
du, które pozwoliłyby osiąg­
nąć sprawiedliwe rozwiązanie 
problemu. (PAP)

Odznaczenia dla specjalistów z ZSRR
- uczestników akcji ratowniczej 
w kopalni „Manifest Lipcowy"

Turniej piłki ręcznej w „Arenie11

Remis Posnanii
z wicemistrzem Polski
Po niespodziewanym zwycięstwie reprezentacji Charkowa nurt 

zespołem płockiej Wisły 25:19 przed drużyną Posnanii stan?ia 
szansa wywalczenia mistrzostwa w grupie oraz gry o pierwsze miej 
sce w całym turnieju. Na drodze jednak do sukcesu stał zesnó> 

Polski.mieleckiej Stali — wicemistrza
Wczorajszy pojedynek Posnanii 

był chyba najdramatyczniejszym 
w całym turnieju. Wynik bez prze 
rwy oscylował wokół remisu i po 
mimo iż mielczanie przez 10 mi­
nut grali w osłabieniu, Posnania 
wywalczyła jedynie remis 16:16 
(8:10).

Poznaniacy rozegrali bardzo ład 
ne spotkanie, atakowali szybko i 
składnie — niestety: kilka strza-

żaru 
wy”

głośnej akcji gaszenia po 
w kop. „Manifest Lipco- 
w Rybnickim Okręgu Wę

glowym, obok zastępów rato­
wniczych złożonych z górni­
ków wielu kopalń oraz wybit­
nych przedstawicieli naszej

Dodatkowe wczasy
Dla rencistów

i emerytów
Wojewódzkie Biuro Skiero­

wań FWP w Poznaniu (ul. 
Fredry 12) otrzymało ostatnio 
z Krakowa — dzięki specjal-
nym staraniom dodatkowe
skierowania do miejscowości 
górskich i na Mazurach. Skie-
rowania te przeznaczone
dla 
tak 
nie 
do

emerytów i rencistów.
są

I
można otrzymać skierowa 
do Karpacza (od 8 maja), 
Szklarskiej Poręby (od 5

maja) oraz do mazurskich 
miejscowości Wydminy (od 5 
maja) i Zalesie (od 5 maja).

Renciści bądź emeryci, któ­
rzy otrzymali skierowania na 
II połowę maja, mogą obecnie 
— jeśli zechcą — starać się o 
skierowania także na I poło­
wę bm.

Niniejsza wiadomość jeszcze 
raz potwierdza, iż wielkopol­
skie Biuro Skierowań FWP na 
leżycie dba o potrzeby tych 
ludzi, którzy z różnych przy­
czyn przeszli już na zasłużo­
ny odpoczynek, (c)

nauki i techniki górniczej, nieo 
cenione usługi oddali specjali­
ści radzieccy z Donieckiego 
Okręgu Węglowego, którzy nie 
zwłocznie pospieszyli z bra­

terską pomocą. Dzięki ich wie 
dzy i ofiarności oraz zastoso­
waniu agregatu do tłoczenia 
gazów, który dostarczyli dro­
gą lotniczą, ogień w podzie­
miach udało się szybko zloka­
lizować i skutecznie zlikwido­
wać.

Pomoc radzieckich specjali­
stów spotkała się z wysokim 
uznaniem naszych władz par­
tyjnych i państwowych. Wczo 
raj w przeddzień Święta Pra­
cy, grupa ratowników z Don­
basu wyróżniona została Or­
derami Zasługi PRL. Aktu de 
koracji dokonał zastępca człon 
ka Biura Politycznego KC I 
sekretarz KW PZPR w Kato­
wicach — Zdzisław Grudzień, 
w obecności ministra górnic­
twa i energetyki — Jana Kul- 
pińskiego. (PAP)

KTOH?

łów w poprzeczkę, niewykorzysta 
nie trzech pewnych sytuacji t 
dwóch rzutów karnych, zemściło 
się. Remis był korzystny 
Stali.

W tym decydującym dla Posna 
nii spotkaniu bramki zdobyli- 
Piechowiak 5, Dyzman, Dybizbań 
ski. Okupniak po 2, Wesołowski 
Manyś i Żelazek po 1. Rezultaty 
pozostałych spotkań: Gwardia — 
Pogoń 21:17 (14:8), Korona — Ba. 
nik 21:30 (9:14).

.Świerszczyk" ma 30 lat
1 maja 1945 roku, gdy trwały 

jeszcze walki o Berlin, ukazał się 
w Łodzi pierwszy numer „Świer­
szczyka” w nakładzie 25 060 egzem 
plarzy. Dzisiaj „Świerszczyk” jest 
pismem najbardziej masowym 
wśród czasopism dziecięcych. Jego 
ubiegłoroczny nakład wyniósł 36 
milionów egzemplarzy. Narodzi­
nom pisma towarzyszyła grupa zna 
komitych pisarzy i grafików.
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Wyrazw CZŁOWIECZEJ-
STWO MAKADAMIZACJA^ KASACK. KMICIC. KORNAK, 
pRZEĆIFBANIE„: ^ONSTELA " ............
CJA.?f LUDQŻERSTWO.'< kA- 
pIELOwKI-^ KOMISARIAT. 
MAEOouZATA'MĘCZEŃ­
STWO SŁONECZNIK,’- SZKAt 
HADNik \ DOMINANTA)/ pa- 
KAMę-raJ’ PANTARjKA4 ŁA- 
GOSKIN ZARźUELA.
CHRzES£ IGRANIE. INER­
CJA, kazakow. klopsik. 
FOSCiel ZGORZEL, ATO-

MEK, FARGUE. "KAKADU,

ARZ. NGUY-

ŹDŹBŁO. ARA MA. DOMEK;
JA-ZBA. KAJAK. KOMINA NA-

ANAS.PIS SOCHA. TRYKI. ____  
ASAN, AULA, BAER. CHĘĆ.

•cźas. ttana. Ikar, -trak, 
KADŹ. KOŚĆ MAPA. NAR A. 
ODMA. OMAM. OPAR. WAAD, 
ŹFRO. ADA, ARY. BĘM, BYK.
GNU.
MAN.

KRK. 'DEN. LZS, ŁZA, 
NIE. OBI, OMA. ORK.

STRONA OSM, PAS, REA, RYŻ. WSK, 
ZOS. AA, AS, GE, KZ'

Z KIM 
GDZIE

Tabela grupy

HOKEJ NA TRAWIE. Godz.
Praga 
znań 
XIV

Toruń, godz. 16.30
Halle, finałowe i

15
1’0-

1. Stal Mielec
2. Posnania
3. Charków
4. Wisła Płock

59:54
57:54
62:73
58:65

międzynarodowego turnieju
juniorów o Puchar PR i TV, bois­
ko Warty przy ul. Olimpijskiej 7.

JEŹDZIECTWO. Godz. 14 ogólno 
polskie zawody jeździeckie, tor na 
Woli.

KAJAKARSTWO. Godz. 15 za­
wody kajakowe na Malcie.

KOLARSTWO. Godz. 15.30. Kry 
terium uliczne o Puchar Naczelni 
ka Dzielnicy Poznań Nowe Mia­
sto, ulice Osiedla Bohaterów II 
Wojny Światowej.

LEKKOATLETYKA. Godz. 16 mi 
ting sekcji LA WFS, stadion AZS 
prży ul. Pułaskiego.

PIŁKA NOŻNA. Godz. 14.36, tur 
niej juniorów o Puchar Prezesa 
KKS Lech, z udziałem zespołów 
kadry okręgu i Lecha, boisko na 
Dębcu; godz. 16 Olimpia — Loko- 
motiv Frankfurt, międzynarodowy 
mecz juniorów, boisko na Golęci- 
nie.

PIŁKA RĘCZNA. Godz. 15, fina 
łowe mecze turnieju międzynaro­
dowego z okazji 1 Maja, „Arena”, 
ul. Wyspiańskiego 33.

RUGBY, Godz. 16.30, finał Pu­
charu Polski: Polonia Poznań — 
Posnania, boisko Energetyka przy 
ul. Reymonta 35.

TENIS. Godz. 14, finały turnie- 
ju młodzików, korty Warty przy 
ul. Olimpijskiej, godz. 15, finał 
turnieju 1-majowego na kortach 
Olimpii na Golęcinie.

„Totek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach Toto- 
Lotka z dnia 27 ubm. stwierdzo­
no:

Losowanie I: 2 rozw. z 5 traf, 
prem. — wygr. 982.578 zł, 106 rozw. 
z 5 traf, zwykł. — wygr. po ok. 
18.000 zł, 7.803 rozw. z 4 traf. — 
wygr. PO 377 zł, 167.399 rozw. z 
3 traf. — wygr. po 17 zł.

Losowanie II: 1 rozw. z 6 traf. 
— wygr. 1.060.000 zł, 1 rozw. z 5 
traf. prem. — wygr. 1.000.006 zł, 
132 rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. 
po ok. 14.600 zł, 8.193 rozw. z 4 
traf. — wygr. po 288 zł, 161.481
rozw. z 3 traf. — wygr. po 15

Mały Lotek
11, 16, 18, 31, 34 

Banderola: 411960.

Piłka nożna
CSRS — PORTUGALIA

zł.

5:0

PORAŻKA MŁODYCH 
POLSKICH PIŁKARZY

Młodzieżowa reprezentacja pol­
skich piłkarzy (do lat 21) spotka- 
ła się w środę w Opavie ze swoi- 
mi rówieśnikami z CSRS. Towa­
rzyski pojedynek przyniósł zde­
cydowane zwycięstwo Czechosło- 
wakom 3:0 (1:0). (PAP)

Tabela grupy

1. Banik
2. Pogoń

CSRS 
Zabrze

3. Korona Kielce
4. Gwardia Opole

Dzisiaj spotkają 
kach o miejsca:

się w

79:55 
55:55 
58:88 
55:65

Pojedyn-
7—8 Gwardia z

Wisłą, 5—6 Korona z Charkowem, 
3—4 Pogoń z Posnanią oraz 1—j 
Banik ze Stalą. Faworytem tego 
spotkania są piłkarze Czechosło­
wacji, którzy nie stracili ani jed 
nego punktu. Początek turnieju 
o godz. 15.00. (ask)

Czy G. Rivera 
kupi AC Milan?
Tego jeszcze w futbolu nie by­

ło: klub chce sprzedać swojego 
piłkarza, a ten oświadcza, że mo­
że kupić ten klub. W czym rzecz?

Prezydent AC Milan Albino Bu 
ticchi oświadczył znanemu piłka 
rzowi włoskiemu, ale starzejące­
mu się już Gianni Riverze, że 
chce go umieścić na liście trans 
ferowej. „Nie zgadzam się odpo­
wiedział Rivera, pragnę grać na 
dal w swoim zespole. Sądzę, że 
jeszcze przez kilka lat będę przy 
datny dla drużyny”. Rivera 
oświadczył, że jest w stanie stwo 
rzyć spółkę finansową, którą stać 
będzie na kupno akcji AC Milan 
i uczyni to jeśli prezydent Bu- 
ticchi nie zmieni swojej decyzji.

W wolną sobotę 
dobra impreza

Zachęcone powodzeniem ubiegło 
rocznego rajdu samochodowego, 
władze środowiskowego koła Au­
tomobilklubu Wielkopolskiego przy 
Miejskim Przedsiębiorstwie Geo­
dezyjno-Kartograficznym, urządzi­
ły w ostatnią wolną sobotę kolej­
ny rajd dla pracowników i ich 
rodzin. Tym razem wszakże uzu­
pełniono imprezę rajdem dla ro­
werzystów i pieszym. Trasa wio­
dła do Mierzyna k. Międzychodu.

We wszystkich imprezach ucze­
stniczyła blisko połowa pracowni­
ków MPG-K wraz z rodzinami. Na 
trasach obowiązywały uczestników 
rozmaite zadania techniczne i spraw 
nościowe oraz turystyczno-krajoz 
nawcze. Po podsumowaniu wyni­
ków okazało się, że w rajdzie sa­
mochodowym zwyciężyli Lucjan 
Głowacki i Andrzej Janicki, w ro 
werowym — Ireneusz Mieczkow­
ski i Marcin Radwan, a w pieszy® 
— Bronisław Biedrzyński i 
czysław Marcinkowski.

Drugi dzień pobytu w Mierzy- 
nie, niedzielę, poświęcono na gry 
i zabawy, konkursy ruchowe itp- 
W sumie — impreza udana i 
chęcająca organizatorów do urzą­
dzenia następnej, (c)

m ara

N £ |L(

NC, OB, OM, ON, OR,PA, PZ, 
RA, BK; SA, TO; ZS.

Podane wyrazy należy wpi-

—15—16, 10—5—9—13, 17—2—18— 
8—4—3—19—20—19—8—6—4.

Za tydzień start!

sać do 
wstała 
Litery 
nych 
szyfru

diagramu tak, aby po- 
prawidłowa krzyżówka, 
z kratek ponumerowa- 
uporządkować według 
i odczytać hasło, które

Ukł. Władysław Firlik

wystarczy nadesłać jako roz­
wiązanie całego zadania. Roz­
wiązania należy nadsyłać z wy 
ciętym kuponem z lewego doi 
nego okienka.

f—12,
10—5—13—11—2—3

Wśród czytelników, którzy 
do 8 maja br. prześlą prawi­
dłowe rozwiązanie — wraz z 
wyciętym kuponem — rozlosu 
jemy 6 bonów towarowych po 
506 zł, ufundowanych przez Po­
znańskie Zakłady Elektroche­
miczne „Centra”. Nasz adres: 
66-959 Poznań, skrytka noczto* 
wa 10-74 _ ..Głos Wielkopol­
ski”. Na kopercie prosimy do 
pisać: „Krzyżówka świątecz­
na”.

mo’

Przez wszys^12 
dni majowej i”1 
prezy stylizowo- 
na sylwetka fi­
niszującego kolo 
rza towarzyszę 
będzie XXVIII
wyścigowi 
buny Ludu,
„Neues Deuts- 
chland" i ,<RU'() 
deho Pra*fl ’ 
Autorem teaoro' 
cznego plakatu, 
wydanego 
Krajową Ag®11' 
cję Wydawniczo 
jest W. Mysyr°' 

wicz.
Fo<. — caF
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jeszcze kitka dziesięcioleci temu, wieś polska w znacznej części, uchodziła za ś w I a f z a- 
bi(y deskami. Dzuiaj, kiedy nad co drugim budynkiem na wsi unosi się antena TV, jest 
jo anachroniczna metafora, me mająca punktu o oniesienia w rzeczywistości.

jak to się stało! Przecież o rewolucji społeczno-kulturalnej na wsi nie zadecydowało tylko 
oprowadzenie szkhnego ekraniku pod przysłowiowe strzechy. Jest to proces o wiele bardziej 
złożony. । nada! nie zakończony. Można w nim dostrzec motory i hamulce, tyle, że te pierwsze 
$ą znacznie silniejsze.

postanowił smy temu zjawisku , przypzeć się bliżej. We wsi Ludomy na Ziemi Obornickiej, z 
inicjatywy redakcji „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO" odbyło się koieine spotkanie dvskusvine z cyklu „FORUM - PYTAŃ, OPiN!!, WNIOSKÓW". 7 Q ’ spotKanie dyskusyjne z

Udział w spotkaniu wzięii: KAZIMIERZ BARTOL — kierownik Powiatowego Ośrodka Propa­
gandy Partyjnej przy KP PZPR w Obornikach, przewodniczący Gminnej Rady Narodowej w Ry­
czywole, GENOWEFA KOPLIN — kierowniczka Klubu Rolnika we wsi Ludomy, HENRYK MATE- 
CKI — kierownik Wydziału Propagandy i Kultury Zarządu Wojewódzkiego ZSMW w Poznaniu, 
HENRYK PANEK — przewodniczący koła ZSMW we wsi Ludomy, przewodniczący Zarządu Gmin­
nego ZSMW, HENRYK SCHILLER — przewodniczący Zarządu Powiatowego ZSMW w Oborni­
kach, EDWARD WRONA — sołtys wsi Ludomy. Z ramienia redakcji „Głosu" dyskusję prowadził 
red. KAZIMIERZ MARCINKOWSKI.

poniżej zamieszczamy stenogram dyskusji w redakcyjnym skrócie.

H, PANEK: — U nas świat zabity deskami? 
Mistrzostwa świata w piłce nożnej w Mona­
chium oglądaliśmy na ekranie własnego, klu­
bowego telewizora. W kolorze!

E. WRONA: — Mieszkam w tej wsi kilka­
dziesiąt lat, siedemnaście lat jestem sołty­
sem, i wiem, jakie tu nastąpiły zmiany. Zwła­
szcza w ostatnich latach, po zniesieniu obo­
wiązkowych dostaw. Wystarczy przejść się po 
wsi, by zobaczyć, jaki tu ruch budo-wlany. 
Rolnicy rozbierają stare budynki lub je prze­
budowują, pokrywają dachy, rozbudowują 
pomieszczenia gospodarcze dla poszerzenia 
hodowli.

K. BARTOL: — Może przykłady?
E. WRONA: — Idąc po kolei: Jans przebu­

dował swoją chałupę, Halik też, poza tym 
wszystko pokrył blachą, Wójtowicz się pobu­
dował, Adamek wybudował chlewnię i jeden, 
drugi dom mieszkalny, Kukla nową chlewnię 
postawił, to samo Chudziński, teraz będzie 
budował stodołę, Chmielewski ma już no­
we dachy. Teraz patrząc w stronę Ryczy­
wołu: Jankowski, Nowicki, Gruszka — budu­
ją. Ci, co wzięli ziemię z reformy rolnej, po­
budowali się od podstaw: taki Jarzyński, 
Giersz...

„GŁOS”: — Ilu ich byłoby razem?
E. WRONA: — Jakieś pięćdziesiąt gospo­

darstw, które się zmieniły.
„GŁOS”: — Na ile gospodarstw we wsi?
E. WRONA: — Powyżej pięciu hektarów 

bedzie jakieś osiemdziesiąt pięć.
K. BARTOL: — Do tego dochodzi ze dwa- 

dzieścia działek budowlanych.
E. WRONA: — Pewnie, taki traktorzysta 

czy inny pracownik Międzykółkowej Bazy 
Maszynowej...

K. BARTOL: — Teraz to się nazywa Za­
kład Usług Mechanizacyjnych.

E. WRONA: — ...dorobi sobie po godzi­
nach pustaków i domek rośnie. I to młodych 
trzvma na wsi.

H. PANEK: — Naśza baza odęzuwała ostry 
brak traktorzystów. Był taki czas, że było 
ich

„GŁOS”: — A teraz?
H. PANEK: — Jest ich ponad dwudziestu. 

Odbiło to na wynikach bazy. Przed- 
tem miała straty, teraz wychodzi na swoje.

mcii ilw nhaf sami
»GŁOS”: _ To są zmiany zewnętrzne, wi- 

oczne gołym okiem. Są jednak na pewno 
ln”e’ na Przykład w sferze kultury?

. ' WRONA: — Owszem, mamy Klub Rol- 
1 a, który powstał przede wszystkim dzięki 

.^wodni^ącemu koła ZSMW. Nie mówię 
^dlatego, że on tu jest...

kol' p^NEK: — Zaczęło się od założenia 
B ad ^raw^^ mówiąc, inicjatywa wyszła od 
fu ^a-na BTy™arskiego, który obecnie pełni 
unkcję przewodniczącego Zarządu Powiato- 

1 ZSMW w Szamotułach. Był to nasz ko- 
]ga, zootechnik, który w czasie służby woj- 
^2^ dzjai3ł aktywnie w Kole Młodzieży 
} ]skowej. Tak się tam zapalił do pracy spo- 

zneR że po powrocie do wsi zaraz zapro- 
i m’' ze utworzymy koło ZSMW. No 
g, , ° ^0Ws^a^°- Gdzie się jednak spotykać? 
choHSZCZa e^zie spędzać czas, kiedy przy- 

sobota, niedziela? Postanowiliśmy 
zor?anizować klub.
Sotro^^ ' — Można przypuszczać, że żadne

• e Pomieszczenia na was nie czekały?
— Jasne, że nie. Wieś jest ty- 

zna]p7'ln^ywi^Ua^na i nie było mowy, by 
boatrC, i w iak*mś domu prywatnym.
GS "“śmy więc sobie piwnice w budynki 
ze^ re ^eckaiiśmy do Józefa Łuczaka, pre- 

* GS w Ry^^.
— Prawdziwy działacz, prze- 

H 3?? Gminnego Komitetu Kultury.
ULLER: — Wyróżniony odznaką

„Zasłużony dla wielkopolskiej organizacji 
ZSMW”.

H. PANEK: — Prezes z początku nam nie 
dowierzał, aleśmy go przekonali. Przyjechał 
na wizytację, powiedział: „Dobrze, róbcie. 
W czynie społecznym”. Obiecał jednak za­
płacić murarza. Dostarczył też cementu, żwi­
ru, wapna. Kosztowało nas to masę trudu, 
pracowaliśmy wieczorami, nieraz do północy. 
Rozpoczęliśmy w styczniu, na pierwszego 
maja klub był gotowy. GS ufundował telewi­
zor, magnetofon, laboratorium fotograficzne, 
całe niezbędne wyposażenie.

„GŁOS”: — Sprzęt to nie wszystko. Co się 
w klubie działo?

G. KOPLIN: — Zaczęliśmy zapraszać cie­
kawych ludzi. Pamiętam, że pierwszy przy­
jechał literat Gerard Górnicki.

E. WRONA: — Szkolenia rolnicze zaczęliś­
my w klubie organizować.

H. PANEK: — Przykładem, jak klub zdo<by- 
bywał popularność mogą być spotkania z le- 
karzem-suksuologlem. Na pierwsze, drugie 
spotkanie przyszło mało ludzi, jakby ukrad­
kiem; jest to jednak temat na wsi nadal 
wstydliwy. Potem jednak, kiedy fama się ro­
zeszła...

ktoś: — Jakie to interesujące!
H. PANEK: — ...to klub naprawdę trzeszczał 

w szwach.
G. KOPLIN: — Tak samo było, kiedy przy­

jeżdżał aktor lub pisarz.
„GŁOS”: — Dlaczego jednak o działalności 

klubu mówicie w czasie przeszłym?
G. KOPLIN: — Niestety, woda zalała nam 

klub i trzeba go było zamknąć.
E. WRONA: — To skutek jesiennych desz­

czy, mokrej zimy i wiosny. Pozalewało nam 
wszystkie piwnice, kopce, nawet niektóre sto­
doły. Z klubu początkowo pompowano wodę, 
ale nie na wiele się to zdało.

H. SCHILLER: — Szkoda pracy naszych 
kolegów, a także klubu, który należał do naj­
ładniejszych w powiecie. I najbardziej aktyw­
nych. Przez trzy lata z rzędu klub w Ludo- 
mach zajmował we współzawodnictwie pier­
wsze miejsce w powiecie, w ubiegłym zaś ro­
ku drugie miejsce w województwie. To właś­
nie za pieniądze uzyskane w formie nagród 
kupiony został „kolorowy” telewizor.

„GŁOS”: — W tej sytuacji nasuwa się py­
tanie: co dalej z klubem?

G. KOPLIN: — Obecnie cały budynek 
GS-u jest remontowany, zakłada się c,o. Chy­
ba z tej okazji z piwnic przeniesiemy się wy­
żej. Prezes obiecał dla klubu dwa pomiesz­
czenia.

„GŁOS”: — Kiedy to wszystko będzie go­
towe?

G. KOPLIN: — Jeszcze jakieś dwa miesiące 
potrwa.

E. WRONA: — Wiadomo jak to jest z prze­
róbkami: jest materiał, nie ma wykonawcy i 
na odwrót. Te same kłopoty mamy z wykoń­
czeniem naszej remizy strażackiej, też budo­
wanej w czynie społecznym. A czeka na nią 
cała wieś, bo wreszcie będziemy mieć świetli­
cę wiejską. Do tej pory większej sali nie mie­
liśmy.

„GŁOS”: — Jak doszło do budowy remizy?
E. WRONA: — We wsi była stara remiza, 

ale to co było dobre w roku trzydziestym szó­
stym, nie wystarcza dzisiaj. Dlatego przed 
dwoma laty na zebraniu wiejskim wszyscy 
zobowiązali się pomóc przy budowie nowej. 
W tej chwili obiekt jest wykończony w sta­
nie surowym i do dwudziestego drugiego lip- 
ca na pewno będzie gotowy.

K. BARTOL: — Powiedzcie, sołtysie, jakie 
macie plany związane z tą salą.

E. WRONA: — Mamy we wsi ruchliwe Koło 
Gospodyń Wiejskich. Do tej pory nie miało 

cno miejsca na prowadzenie kursów czy po­
kazów. Robiły to kobiety w mieszkaniach. To 
wszystko się zmieni, kiedy będzie sala. Ostat­
nio na zebraniu Kółka Rolniczego postanowi­
liśmy zakupić za pięćdziesiąt tysięcy sprzęt 
gospodarstwa domowego, m. in. zastawę sto­
łową na sto osób. Ktoś będzie potrzebował na 
wesele czy inną uroczystość — proszę bardzo, 
można wypożyczyć. Zresztą weselisko będzie 
można zorganizować w świetlicy. Nie w cias­
nym mieszkaniu, lecz w lokalu. Jak w mieś­
cie. A już wiem, że w tym roku zamierza się 
u nas pobrać ze dwadzieścia par.

„GŁOS”: — Widać, że do społecznej posta­
wy mieszkańców odwołujecie się dość często. 
Czy to już wszystko, co wieś dzięki temu zys­
kała?

E. WRONA: — Wybudowaliśmy dom nau­
czyciela, z mieszkaniami dla czterech rodzin. 
Przedtem nauczyciele mieszkali po prywat­
nych domach, nie zachęcało to ich do osiedla­
nia się w Ludomach.

K. BARTOL: — No i sama szkoła została 
przebudowana>, wkrótce zostanie rozbudowa­
na.

G. KOPLIN: — Podobnie jak przedszkole.
E. WRONA: — Mamy też piękny ośrodek 

zdrowia,
H. PANEK: — A nasz pawilon handlowy? 

Kiedyś mieliśmy sklep-klitkę, od ubiegłego 
roku na jego miejscu stoi pawilon, w którym 
można dostać wszystko: od wideł i gwoździ do 
pralki i lodówki. Pokazywali go w telewizji.

„GŁOS”: — Jest rzeczą oczywista, że mimo 
tych zdobyczy, wielu młodych mieszkańców 
wsi, po ukończeniu szkół zostało gdzieś w 
św’ecie. Jak im sie wiedzie?

E. WRONA: — Sporo ludzi z naszej wioski 
zajmuje dzisiaj poważne stanowiska. Są 
wśród nich oficerowie Wojska Polskiego, dy- 
rektorzv orzedsiebiorstw. lekarze.

..GŁOS”: — A czy są tacy, którzy wracają?
E. WRONA: — Niejeden wraca. O, choćby 

obecny tu Heniu Panek, który powrócił po 
Technikum Rolniczym, wrócił na gospodar­
stwo Józek Stróżyński...

„GŁOS”: — Czy powrót tych młodych łudzi 
oznacza wprowadzenie zmian w sposobach 
go^nodaro wania?

E. WRONA: — Tylko przez szkołę, oświatę 
można na wsi coś zrobić. Tacy Stróżyńscy, 
gdybyście zobaczyli ich gospodarstwo dziesięć 
lat temu i dzisiaj. Dojarka automatyczna, 
ciągnik, samochód, oczywiście to wszystko 
jako wynik wysokiej produkcji. Takich gos­
podarstw jest wiele.

K. BARTOL: — Rzeczywiście, pod wzglę­
dem produkcji towarowej Ludomy należą do 
ścisłej czołówki powiatu.

E. WRONA: — Czego nam jeszcze braknie? 
Niezbędne jest zmeliorowanie pól i łąk. Ale 
już dostałem pismo z Urzędu Powiatowego, 
że melioracja naszego terenu została zaplano<- 
warna na lata 1976/77.

H. PANEK: — Jak już mówimy o wod‘zie, 
to trzeba nowiedzieć o wodociągach.

E. WRONA: — Racja. Studnię głębinową

do Ludomów.Nowoczesność wkroczyła tejsze koło liczy ponad pięćdziesięciu człop
Fot.

W czerwcu odejdzie mi
kaw.

H. PANEK:
mamy wykopaną i jeszcze w tym roku roz- 
poczniemy rozprowadzanie wody po gospo­
darstwach.

pół koła...
„GŁOS”: — Dlaczego?!
H. PANEK: — Pożenią się, powychodzą z

K. BARTOL: — Woda była najczęstszym 
tematem zebrań wiejskich w Ludomach. 
Zdarzało się, że brakowało jej w studniach.

E. WRONA: — Jeździliśmy po wodę pięć 
kilometrów, zimową porą, dwadzieścia stopni 
mrotzu,

POMOŻE
„GŁOS”: — Z tego co zostało powiedziane 

wynika, że życie w waszej wsi staje się co­
raz wygodniejsze, stopniowo upodabnia się 
do wzorca miejskiego. Ma to szczególne zna­
czenie dla młodych.

H. PANEK: — Jeżeli młodzież będzie mia­
ła zapewnione u nas pięćdziesiąt procent tych 
możliwości co w mieście, zwłaszcza rozrywki, 
to na pewno zostanie.

E. WRONA: — Jeśli miałbym mieszkać na 
przykład: na poznańskich Ratajach i dojeż­
dżać do pracy na Winiary, to jednak wolę wy­
budować się tutaj. Jeśli nawet musiałbym do­
jeżdżać do pracy, to zajmie mi to mniej cza­
su niż w dużym mieście. I młodzież to zrozu­
miała.

K. BARTOL: — Przeobrażenia tak uderza­
jące w Ludomach są rezultatem ofiar­
ności społecznej mieszkańców, młodych i star­
szych, trzeba jednak podkreślić, że wszystkimi 
przedsięwzięciami kierowały współpracujące 
pod egidą Frontu Jedności Narodu organiza­
cje społeczne, zwłaszcza podstawowa organi­
zacja PZPR, jedna z aktywniejszych w powie­
cie.

„GŁOS”: — Upłynęło już trochę czacu od 
utworzenia gmin. Czy dało się to odczijć w 
życiu wsi?

E. WRONA: — N<a pewno tak. Gromady 

niewiele nam. da-wały. Były to jednostki zlbj : 
słabe, dysponujące małymi funduszami. Dz! ; 
siaj gmina może rzucić na jakąś wioskę pc i 
miliona i coś wybudować, w następnym rok 1 
na inną wioskę. Jeśli gromadzka rada miał : 
pięćdziesiąt tysięcy do dyspozycji, to co ma? , 
na było z tym zrobić?

H. PANEK: — Odczuwamy zmianę tys H 
bardziej, że znajdujemy się na terenie wzór 
cowej gminy Ryczywół.

■ „GŁOS”: — Co uznalibyście za swój p« 
blem numer jeden do rozwiązania?

E. WRONA: — Drogi. Nie jest to spra-% 
prosta, bo drogi są drogie, ale musimy o tyi 
myśleć. Te, które są, już nie wystarczają. Cc 
raz więcej mamy sprzętu, pojazdów mechc ■ 
nicznych, które nie mogą grzęznąć w błoci 
Nie wszystko da się zrobić w czynie społec; . 
nym. Rozumiemy, że nie od razu możemy dc 
stać wszystko. Tak krawiec kraje... Młodzi ‘ , 
bardziej niecierpliwi, chcieliby, żeby wszys' 
ko zmieniło się gruntownie za życia jednej ;* 
pokolenia. My, starsi pamiętamy jeszcze, i 
jak przed wojną młody człowiek przyszedł 
wojska i miał zegarek to szedł o tak, z wj '' 
ciągniętą ręką przez wieś i patrzył co pic । 
minut, która godzina. Nowy rower budził ri 
wsi sensację. Dzisiaj u mas dzieci do szkb 
„Komarami” jeżdżą.

„GŁOS”: — A samochody?
E. WRONA: — Panie, gdyby je poustawia 

to by możną wesele na pięćset osób obsłuży 
„Fiaty”, „Wartburgi”, „Syreny” — jakie pa 
chce.

SZACOnCn ui.A I DAu i (

„GŁOS”: — Wszystkie te dobra materia 
ne, a także obiekty, jak klub, wpływają chs ' 
ba na zmianę obyczajów?

G. KOPLIN: — Nieraz, kiedy jadę na szkq r 
lenie gospodarzy klubów to słyszę jak kole ‘ 
żanki narzekają, że młodzież jest źle wychc ' 
wana, rozrabia. O bywalcach naszego klub ; 
nie mogę złego słowa powiedzieć.

II. PANEK: — Sprawa według mnie je? . 
prosta: młodzież naszej wsi potrafi uszanc Ł 
wać to, co sama zrobiła.

E. WRONA: — Racja. Jak dostanę tysia ‘ 
drzewek dla wioski, żeby je obsadzić prz 
drogach, to drzewka te się nie utrzymaji/ f 
Udałem się więc do rojników i dałem im p, .' 
pięćdziesiąt, sto drzewek, żeby sami posadzi! 1 
Zobaczcie, czy któreś drzewko jest złamań ' 
Co chcę powiedzieć: trzeba ludzi zainteresc 
wać, przekonać, że to co robią, ma sens, Żeb » 
czuli sie z tym związani.

H. SCHILLER: — O zaangażowaniu mie; ' 
scowej młodzieży świadczy też to, że prze l 
duje ona w szkoleniu oświatowo-politycznym ' 
Dowodem drugie miejsce przed dwoma lat ’ 
w wojewódzkim finale Olimpiady Wiedz 
Społeczno-Politycznej. Współdziałanie ZSMA i 
w Ludomach z innymi organizacjami, zwłasz 1 
cza z Gminną Spółdzielnią można uznać z 
wzorcowe. Nie bez znaczenia jest fakt, że tu ?

mąż. A który mąż puści młodą żonę na wie 
czorne zebranie?

„GLOS”: — Jak zamierzacie odbudowa 
swoje szeregi?

H. SCHILLER: — W miejscowej szkol 
działa aktywnie harcerstwo i co roku kilku 
nastu spośród absolwentów szkoły-harcerz 
zostaje uroczyście przyjętych do ZSMW. ■

„GŁOS”: — Pozostaje jednak problem młc 
dych małżeństw. Czy nie można ich w ZSMV 
zatrzymać?

H. MATECKI: — To jest właśnie zadani, 
dla naszej organizacji: tak dostosować pre 
gram działania, by wciągnąć do pracy orge. 
nizacyjnej młode małżeństwa. Jest to prć 
blem występujący nie tylko w warunkac, 
miejscowych i jako taka domaga się rozwią 
zań generalnych.

„GŁOS”: Chyba wystarczająco już udowoci 
niliśmy, że do Ludomów różnymi drogan 
wkracza nowoczesność: w myśleniu, działa; 
niu, w metodach gospodarowania i sposobf 
życia, Z pewnością nie jest to proces zakon1 
czony. Każdy miesiąc, tydzień, czasem dzie 
przynosić będzie nowe zmiany. Za trzy - 
cztery lata będzie to inna wieś niż ta. któr 
oglądamy dzisiaj. Bliski jest już chyba cza 
ktody pojecie „świata zabitego deskami” spe, 
tykać będziemy tylko w słownikach język, 
polskiego.

Dziękujemy bardno udział w dyskusji
Tekst opracował:

KAZIMIERZ MARCINKOWSKI
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Jedno z historycznych zdjęć z okresu 11 wojny światowej. Rok 1942. Po klęsce oddziałów hitle­
rowskich pod Stalingradem rozpoczął się przełom na froncie wschodnim. Na zdjęciu: jedna z ulic 

Stalingradu po ustaniu walk.

fe mr-rn MIM

CAF — APN

; W WYNIK WW””
Wywiad z Marszałkiem ZSRR Iwanem Bagramianem
30 lat dzieli nas od dnia zwycięstwa nad faszyzmem w dru­

giej wojnie światowej. W związku z tą rocznicą korespondent 
AP Nowosti zwrócił się do jednego z wybitnych radzieckich 
dowódców, Marszałka ZSRR Iwana Bagramiana i poprosił 
o udzielenie odpowiedzi na kilka pytań.

Świadomość internacjonal­
nego obowiązku bojowników z 
faszyzmem — określała cele, 
podnosiła morale oraz wpły­
wała na zachowanie się radziec

5, Obyśmy tylko zdrowi by­
li i stałą pracę mieli, a

brze...” 
mojego 
bardzo 
wojną.

wszystko będzie do- 
wzdychano w czasach 
dzieciństwa. Było to 

dawno, przed minioną 
kiedy to prawie poło-

wa robotników pracowała do­
rywczo. a na każde wolne 
miejsce stałej oracy na kolei, 
na tramwajach czy w gazow­
ni miejskiej (były to wówczas 
cenione posady) czyhało po 10
kandydatów. Jeszcze 
na wsi: w chłopskich 
pach wegetowało kilka 
nów zbędinvch ludzi.

Dziś nawet ludzie w

gorzej 
chału-

wieku
powyżej 50 lat. którzy z włas­
nego doświadczenia pamiętają 
tamte czasy, niechętnie o nich 
mówią — nawet własnym 
dzieciom. Toteż młodzi jeśli 

.już coś wiedza o tamtych la­
tach. to na przykład z lektury

$
Towarzyszu Marszałku 

napisaliście książkę 
pt. „Tak zaczynała 

się wojna”. Jakże ona się 
zaczynała?

. — Niełatwo. Wróg był bar- 
Izo silny i niebezpieczny. Szcze 
jólnie ciężkie doświadczenia 

k przypadły nam podczas pierw 
jzych miesięcy wojny. Byłem 
wówczas na Ukrainie. Wojska 
Radzieckie, cofając się pod na- 
;:iskiem przeważających sił, 
; uporem przeciwstawiały się, 
gadając wrogowi poważne stra 
jy.
i W połowie czerwca stra- 

®y hitlerowskich wojsk wyno-
iy średnio :,2 tysiąca lu-

jzi dziennie, w drugiej poło- 
i wie lipca wzrosły do 7 tysię­

cy, a w sierpniu do 9 tysięcy.
W końcu trzeciego miesiąca 

wojny ogólne straty hitlerow­
skiej armii na radziecko- 
uemieckim froncie przekroczy 
y pół miliona żołnierzy i ofi­
cerów. Dla porównania warto 
jodać, że do napadu na Zwią 

: tek Radziecki siły zbrojne hi- 
Hlerówskich Niemiec, które 
podbiły prawie całą Europę, 
Wraciły około 300 tysięcy lu- 
I pzi.
p Hitlerowski plan błyskawicz 
hpej kampanii przeciwko ZSRR 
1 tałamał się już w pierwszych 
I miesiącach wojny.

— Radziecko - niemiecki 
1 front nazywano frontem

wschodnim, 
grał on w 
światowej?
— W ciągu

Jaką rolę ode- 
drugiej wojnie

całej wojny na
; radziecko-niemieckim froncie 
; znajdowała się większość sił 
। zbrojnych faszystowskich Nie- 
; mieć oraz ich satelitów. Od 
* czerwca 1941 r. do maja 1945 
। roku działało na nim od 190 
S Mo 270 dywizji przeciwnika. 
’ Podczas gdy przeciwko anglo- 
Ipmerykańskim workom dzia- 
Hało od 1941 do 1943 r. zaled- 
®wie 9 do 20 dywizji w Afryce 
■Północnej i od 7 do 26 dywizji 
Mwe Włoszech. Po uruchomie- 
t niu drugiego frontu w Euro- 
. nie latem 1944 r. przeciwko 
, Armii Radzieckiej walczyło od 
BE40 do 193 dywizji niemiec- 
Hkich i satelitów III Rzeszy, a 
■przeciwko ivojskom anglo- 
l amerykańskim od 81 do 106 dy

że ściągały wielkie siły Nie­
miec i ich satelitów, ale i z 
niezwykłą szybkością likwido­
wały je. W chwili napaści na 
ZSRR blok hitlerowski wpro­
wadził do akcji 190 dywizji. 
W okresie jednak trwania woj 
ny musiał wprowadzić do ak­
cji jeszcze 434 dywizje. Te si­
ły wroga zostały rozgromione.

Armia Radziecka zniszczyła 
w sumie 607 dywizji wroga, a 
sojusznicy 176.

Z liczby 13,6 miliona żołnie 
rzy i oficerów, których straci­
ły hitlerowskie Niemcy w za­
bitych, rannych i zaginionych 
bez wieści, 10 milionów przy 
pada na front wschodni. Na 
radziecko-niemieckim froncie 
hitlerowcy stracili większość 
swojego sprzętu i uzbrojenia.

Liczby te nie wymagają ko 
mentarzy.

Chciałbym jednak dodać, że 
ludzie radzieccy wysoko cenią 
wysiłki narodów innych kra­
jów w walce z faszystowską 
agresją. Pamiętamy o wkła­
dzie w to dzieło narodów USA, 
Anglii, Francji oraz bojowni­
ków ruchu oporu wielu kra­
jów europejskich. Nie może­
my zapomnieć o walce, jaką 
prowadziły z hitlerowskimi 
okupantami narody Polski, Ju­
gosławii, Czechosłowacji, Buł­
garii i Rumunii.

— Latem 1944 r. Armia 
Radziecka przekroczyła gra­
nice ZSRR wypędziwszy wro 
ga z radzieckiej ziemi. Roz­
poczęła ona wówczas swoją 
wyzwoleńczą drogę. Jakie 
było zadanie radzieckich 
wojsk podczas działań wo­
jennych na terenach krajów 
Europy wschodniej?
— Kiedy wojska radzieckie, 

ścigając przeciwnika, wkro­
czyły na terytoria Rumunii, 
Polski i innych krajów, rząd 
radziecki opublikował w sto­
sunku do każdego z nich spe­
cjalne oświadczenia. Podkre­
ślało się w nich, że ZSRR nie 
ma zamiaru zajęcia jakiejkol­
wiek części tych terytoriów, 
ani też nie nosi się z zamia­
rem zmiany w tych państwach 
ustroju. Wkroczenie wojsk ra­
dzieckich w granice każdego 
z tych krajów, stwierdzono w 
oświadczeniach, „podyktowa­
ne jest wyłącznie koniecznoś­
cią wojskową i przedłużają-

kich żołnierzy oficerów
wchodzących na terytoria kra 
jów okupowanych przez hitle­
rowców. W kilka dni po na­
paści faszystowskich Niemiec 
na Związek Radziecki, oświad 
czyliśmy oficjalnie, że celem 
tej ogólnonarodowej wojny 
jest nie tylko likwidacja nie­
bezpieczeństwa grożącego na­
szemu krajowi, ale i okazanie 
pomocy wszystkim narodom 
Europy.

Żołnierze radzieccy przyszli 
do krajów europejskich, a w 
szczególności do Niemiec, nie 
jako mściciele, lecz żołnierze 
— wyzwoliciele.

Wyzwolenie przez Armię Ra 
dziecką Polski, Rumunii, Buł­
garii, Czechosłowacji, Węgier, 
Jugosławii, stało się decydują­
cym momentem narodzenia się 
i rozwoju w tych krajach lu­
dowo-demokratycznego ustro 
ju. Powstała Niemiecka Repu 
blika Demokratyczna — pierw 
sze niemieckie państwo robot 
ników i chłopów. Radzieckie 
siły zbrojne wykonały w wal 
ce wyzwoleńczej — jak po­
wiedział Klement Gottwald — 
„najcięższą część pracy — roz 
gromienie okupantów”.

— Jaki jest Wasz pogląd 
na główny wynik wojny? 
— Już podczas majowych 

dni 1945 roku został wyciąg­
nięty zasadniczy wniosek: żad 
nymi środkami, w tym rów­
nież militarnymi nie można 
zahamować rozwoju socjaliz­
mu. Trzydzieści lat, które mi­
nęły od chwili rozgromienia 
faszystowskich Niemiec, w za 
sadniczy sposób zmieniły wy­
gląd naszej planety. Z każdym 
rokiem umacnia się i rozwija 
światowy system socjalistycz­
ny.

..Pamiątka z celulozy” Igora 
Newerlego. Zmieniło się też 
dawne przysłowie. Obecnie nie 
wzdycha się do stałei pracy. 
Przecież można ją sobie wy­
bierać.

Gazety są pełne ogłoszeń za­
kładów poszukujących pra­
cowników. Sądząc no ich treś­
ci, najbardziej brakuje ślusa­
rzy. tokarzy, frezerów, monte­
rów maszyn i urządzeń prze­
mysłowych oraz kierowców i 
ludzi zawodów budowlanych. 
Bardzo poszukiwani są też ro­
botnicy transportowi.

Uważny czytelnik dostrzeże 
postępujące zmiany w treści i 
tonie tych ogłoszeń. Dawną 
urzędową oschłość coraz czę­
ściej zastępuje prezentacja do­
brych warunków pracy, do­
jazdów, żywienia, wypoczyn­
ku. możliwości szybszego uzys­
kania mieszkania itn.

Widać też jak branże zaczy­
nają współzawodniczyć w spo­
sobach redagowania tekstów 
ogłoszeń werbunkowych i ich 
upiększaniu. Ostatnio zwraca­
ło uwagę ogłoszenie jednej z 
firm budowlanych, oferującej 
tłustym drukiem pracę na bu­
dowach za granicą. Pod wiel­
kimi literami widniały maleń­
kie, mówiące o tym. że wy- 
iazd za granicę stanie si^ moż­
liwy dopiero no przepracowa­
niu określonego czasu na bu­
dowach krajowych.

Konkurencja rozpoczyna się 
już przy naborze do szkół za­
wodowych. Poszczególne za­
kłady i branże rywalizują w 
oferowaniu uczniom korzyst­
niejszych warunków material­
nych nauki, a ogłoszenia są 
coraz bardziej szczegółowe. 
Niektóre wymieniają nawet 
należne uczniom krawaty i 
szale, co wydaje się być prze­
sadą.

Na pytanie o aktualną sy­
tuację na rynku pracy w

Maj w~ wyzwolonym Poznaniu

cym się
radziecko- 
nie tylko

Iwizji.
Cieżkie walki na

oporem przeciwnika”.
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Rok 1943. Front południowy w 
rejonie Donbasu. Tablica głosi: 

„Naprzód na zachód”.
CAF — AFP

Wielkoipolsce, moi) 
inspektor Wydziału

rozmówcy: 
Zatrudnie-

nią Urzędu Wojewódzkiego — 
Irena Olkiewicz oraz wicedy- 
rektoT — Antoni Rosiński po­
dali mi takie oto liczby: 25 
marca w Poznaniu oferowano 
dokładnie 3 150 miejsc pracy: 
2 066 — dla mężczyzn i 1 084 
— dla kobiet. Natomiast w re- 
rejestrach poszukujących pra­
cy figurowało 66 kobiet i 1 
mężczyzna. Czv może być len- 
sza sytuacja dla znalezienia 
zatrudnienia?

W województwie poznańskim 
svtuacja była w końcu mar­
ca następująca: gospodarka 
uspołeczniona i różne instytu­
cje zełosiły zapotrzebowanie 
na 4 217 mężczyzn i 1 245 ko­
biet. Natomiast w wydziałach 
zatrudnienia urzędów powia­
towych zarejestrowanych by­
ło 88 mężczyzn i ? 039 kobiet.

Jak z tego wynika i na tvm 
terenie, jeszcze do niedawna 
uważanym za rezerwuar siły 
roboczej, mężczyzn do pracy 
brakuje. Są natomiast nieza­
gospodarowane „zasoby” żeń­
skiej siły roboczej, szczególnie 
w powiatach: konińskim, kol­
skim, turkowskim, ostrowskim 
i oleszewskim.

Moi rozmówcy przestrzegali 
przed wyciąganiem z tej sta­
tystyki zbyt pochopnych wnios 
ków inwestycyjnych. Wśród 
Doszukujących pracy kobiet 
jest spora i wciąż rosnąca gru­
pa tych, które nie wszędzie 
chcą pracować. Nie chcą np. 
iść do handlu i usług, ani do 
gospodarki komunalnej, ani 
też do żadnych innych cięż­
szych i prostych zajęć. Szuka­
ją pracy czystej i nieźle płat­
nej.

Ostatnio pojawiła się też no­
wa grupa kobiet, poszukują­
cych pracy tylko w określo­
nym zakładzie i na określo 
nych stanowiskach. Inne ofer­
ty ich w ogóle ni'e iinteresują. 
To znaczy — mogą pracować 
ale nie muszą. One nieraz 
przez rok i dłużej ..polują” na 
upatrzone zakłady i etaty, po­
garszając statystykę oraz wpro 
wadzając w błąd niezoriento­
wanych.

Czy to źle, że niewiasty wy­
bierają? Chyba nie, bo to 
świadczy, że mają aspiracje, a 
ich budżety domowe nie są w 
stanie zbyt krytycznym. Lecz

z drugiej strony — kto ma sta 
nąć za ladami nowych sklei 
pów spożywczych i warzyć 
nych, kto ma sprzątać biura 
i kucharzyć w stołówkach 
jeśli tyle kobiet od tych zaję^ 
stroni?

Jak sięgnąć pamięcią, miesz­
kańcy województwa zawsze 
ciągnęli „za pracą” do Pozna­
nia. Dziś to źródło zasilania 
wysycha. Niemal we wszyst­
kich powiatach wybudowano 
ostatnio nowe zakłady. Ludz>e 
mają więc alternatywę. Nie 
muszą już godzić się na da­
lekie dojazdy. Chyba że w grę 
wchodzą jakieś szczególne 
względy.

Poznań chcąc rozwijać pro- 
dukcję, handel i wszelkie us. 
ługi, musi teraz stawiać na 
przyśpieszone wdrażanie no-
wej, wydajniejszej techniki i 
technologii. Innego wyjścia nie 
ma.

Przed województwem też p0 
jawił się ostatnio nowy pro­
blem ludnościowy. Przez dłu­
gi czas niczym magnes przy­
ciągało ono ludzi z innych ob­
szarów. Saldo w wędrówce 
ludności mieliśmy stale dodat­
nie, wiecej bowiem osób tu się 
na stałe osiedlało aniżeli na 
stałe odpływało. Od roku 1965 
sytuacja się zmieniła. Każde­
go roku ubywa województwu 
od dwóch do sześciu tysięcy 
osób więcej niż przybywa. Dla­
czego?

Nie wiemy czy ktoś tę spra­
wę bada. Wiemy natomiast, że 
w południowych powiatach 
naszego województwa, położo­
nych bliżej Śląska a zupełnie 
blisko Wrocławia i głogow­
skiego zagłębia miedziowego, 
wiele ludzi zwraca swe zain­
teresowania życiowe w tamte 
strony. Wiemy też. że w Wiel- 
kopolsce prowadzi się nabór 
do śląskich szkół górniczych i 
do pracy przy budowie Huty 
„Katowice”, oferując bardzo 
atrakcyjne, konkurencyjne do 
miejscowych, warunki.

Można się więc domyśleć; że
jeśli już 
dostanie 
wraca.

Polska 
niejsze,

ktoś tam wyjedzie f 
mieszkanie, to nie

jest jedna. Najważ­
że każdy, kto chce

pracować — pracę znajdzie.

PIOTR CHOJNACKI

fot. — ZbraniecKi

Jaskółki nie tylko wiosny
przednich

maj był inny od po­
no stępnych,

choć równie wiosenny i sło­
neczny. Bardziej jednak zapisał 
się w pamięci. Był inny, bo do­
piero co za nami było piekło 
okupacji, pierwsze wrażenia z 
odzyskanej wolności i koniecz­
ności stawania do pracy na rui­
nach. Ale też właśnie w maju 
1945 noku — jak w żaden z in­
nych miesięcy — rodziła się peł­
nia świadomości o ogromie cze­
kających nas zadań.

Był to maj końca kilkuletnich 
zmagań z hitlerowskim faszyz­
mem. Fakt zawieszenia — obok 
radzieckiej — także polskiej fla­
gi na gruzach Berlina, kapitula­
cja hitlerowskiego Wehrmachtu, 
oto co zdominowało życie w Po­
znaniu. Wprawdzie kiełkowały 
już tutaj zalążki nowego, rwano 
się do pracy i do nowych trudów, 
ale przecież przez tygodnie wy­
czekiwano właśnie tego ostatecz­
nego sygnału; końca wojennych 
zmagań, pokoju. I kiedy nastał 
— wiwatowaliśmy na ulicach tak

jak gdzie indziej. Choć nam się 
wydawało, że wiwatujemy najra­
dośniej, że właśnie u nas jest z 
tego powodu najweselej...

Zanim jednak nadszedł 9 ma­
ja, był pierwszy dzień miesiąca 
— zarazem pierwsze robotnicze 
święto w wyzwolonym mieście. 
Ocalałe domy ozdobiono czerwo­
nymi i biało-czerwonymi flaga­
mi. Pełno żch też było na ciągach 
ulic i wokół placów. Przed po­
łudniem tego dnia zebrali się po­
znaniacy na wielkim wiecu na 
placu Wolności, jeszcze otoczo­
nym wieńcem wypalonych kamie­
nic. Przemawiali m. in. przedsta­
wiciele Armii Radzieckiej i Pol­
skiej Partii Robotniczej. Była też 
i akademia w Teatrze Wielkim, 
był pochód ulicerryi miasta. Sło­
wem — radośnie, wesoło, świą­
tecznie i spontanicznie. Al^ to 
wszystko było po raz pier­
wszy.

Rzecz cała powtórzyła się za­
ledwie w dwa dni później — w 
kolejną rocznicę Konstytucji 3- 
Majowej. Znów tłumy na placu

Wolności, trybuna przed obec­
nym gmachem PKO, defilada od­
działów wojskowych i członków 
organizacji polityczno-społecz­
nych, przemówienia i pieśni pa­
triotyczne. Później — także aka­
demia w Operze.

Wszakże najradośniejszy na­
strój pamiętam z wielkiej mani­
festacji, która odbyła się na pla­
cu Wolności 9 maja 1945 z racji 
zakończenia wojny w Europie. 
Trudno opisać dzisiaj radość zgro 
madzonych tłumów i pełnię szczę 
ścia okazywaną tego dnia na 
każdym kroku i przy każdej oka­
zji z racji wielkiego zwycięstwa, 
szczególnie Związku Radzieckie­
go. Wszak wszystko nagle zmie­
niło swój sens. Każdy z żyjących 
jakby nagle zapomniał, co prze­
żył przez poprzednie lata, ile 
wycierpiał, ile skreślił marzeń, a 
zapisał dramatów. Teraz rzeczy­
wistość jawiła się inna. Spokojna 
i wolna od strzałów, niebezpie­
czeństw i koszmarnych trosk.

To wiecowanie i świętowanie 
miało swoją rację i głęboką wy-

mowę. Ujawniało powstawanie1 
umacnianie się nowego ładu, *l0 
ry miał zapewnić wszystkim, c 
więc i poznaniakom, spokojne 
jutro. To „nowe” przejawiało 
w różny sposób. To tym, że og0 
szono mianowanie stałego J 
wojewody w miejsce dotychcz^ 
sowego Pełnomocnika Rządu, 
tym, że już 3 maja ruszyła 
Szczecina pierwsza — 150-osw^ 
wa grupa pionierów, dla 
tego miasta w swe władoni® 
PaJskl, czy tym, że niemal W 
czyście przyjmowano także w 
znaniu coraz to nowe rzesze P 
byszów z innych stron 
zwłaszcza z jego wschodnich 
renów. Życie nie tylko 
się w każdej dziedzinie, na k 
dym kroku. Także wciąg0*0 
w stałe narastające nowe z 
nią i problemy. A do 
leżało usprawnienie 
nia miasta w podstawowe 
kuły, zwłaszcza żywnościowe, 
ska o szybkie uruchan^" 
przedsiębiorstw produkcyi ' 
na cele cywilne, pokojowe (P # 
poprzednich parę 
większych fabrykach 
cze produkcja dla frontu), , 
wiczne — gdzie to moż 
otwieranie sklepów i wa^ 
rzemieślniczych. A przecież j 
nocześnie Polski Związek &



-rożna ich spotkać wszę- 
lyl dzie. Rodowitych pozna 

niaków i tych, którzy z 
Poznaniem związali się nieo­
czekiwanie, jak ta dwudziest­
ka krążąca po Stoczni imie­
nia Warskiego w Szczecinie, 
“ kaskach z napisem HCP. 
Tvlko jeden z nich jest Wiel­
kopolaninem, ale wszyscy two 

Oddział Montażu Silników 
Okładów Przemysłu Metalo­
wego „H. Cegielski”. Do nich 
właśnie należy składanie nad­
chodzących do stoczni ,okręto 
wych silników. Od dwóch lat 
Cegielski” przekazuje stoczni 

t’e silniki bez prób. Pierwsza 
próba każdego z nich odbywa 
się wprost na morzu.

Rozmowy poznańskich zakła 
ze stocznią im. Warskie­

go były ciężkie, lecz w końcu 
propozycję przyjęto. Ominię­
cie etapu prób w fabryce daje 
ogromne korzyści i oszczędno 
ici ,ale by na to sobie pozwo­
lić trzeba mieć zaufanie, że sil 
nik jest bezbłędny. To zaufa­
nie „Cegielski” zdobywał w 
ciągu 15 lat, od chwili, gdy za 
miast parowozów zaczął robić 
okrętowe silniki. W ciągu tych 
lat nie było żadnej ważniej­
szej awarii...

Szef szczecińskiego Oddzia­
łu Montażu Silników, inż. Je­
rzy Zapart przy każdej okazji 
opowiada dziennikarzom, jak 
to „Cegielski” potrafił dostar­
czyć awaryjny wał korbowy 
dii statku z silnikiem „Sulze- 
ra« w czasie trzykrotnie krót­
szym niż opiewała oferta 
szwedzkiego producenta. Dobra 
reklama dobrej roboty. W Po­
znaniu myślą nie tylko nad 
tym, jak by najszybciej dostar 
czyć awaryjny wał korbowy, 
ale jak skonstruować urządzę 
nia, które by w trakcie eksploa 
tacji silnika sygnalizowały,, że 
tę czy inną część należałoby 
wymienić, nie czekając na 
awarię. Silnik żyje na ogół 24 
lata. W tym czasie wymaga 
około 14-15 zmian...

☆
W styczniu 1956 kciegium 

Ministerstwa Przemysłu Ma­
szynowego zatwierdziło lokali 
zację produkcji wysokoprę­
żnych silników okrętowych w 
Zakładach HCP. W 1957 roku 
rozpoczęto budowę silnika do­
świadczalnego, typu D55, o 
mocy 1500 KM, w oparciu o 
dokumentację Centralnego Biu 
ra Konstrukcyjnego Silników 
Spalinowych w Warszawie. 
Ten historyczny dla „Cegiel­
skiego” silnik miał sprawdzić 
możliwości produkcyjne zało­
gi. Próba wypadła dobrze, w 
latach następnych zbudowano 
dalsze dwa silniki tego typu,

HUMOR I SATYRA

apelował stale o zgłaszanie 
się do wyjazdu na ziemie odzys- 
. ł1e' urządzano zbiórkę odzieży 
1 darów dla rannych żołnierzy, 
Którzy przebywali jeszcze w roz­
bitych szpitalach i lazaretach 
Polowych, trzeba było siebie bro- 

przed oszustami, a wiele 
kłów przed szabrownikami i 

oaziejami. Organizowało się za 
zem pomoc pieniężną dla znisz- 
onej Warszawy, dokonywano 
^maitych rejestracji, wydawano 
z?® przydziały, starano się na 

ws/m6 w7s°l<'rn poziomie pasta 
l . instytucje kulturalne, 

najlepiej służyły m.iesz-

6 milionów. Wprawdzie nadal 
jeszcze nie przodujemy w Eu­
ropie pod względem liczby od 
błonników TV w stosunku do 
liczby mieszkańców, ale bar­
dzo szybko zbliżamy się w 
dziedzinie upowszechnienia te­
lewizji. do najbogatszych kra­
jów.

Mamy więc chyba do czy­
nienia z jakimś szczególnym 
upodobaniem Polaków do 
„szklanego ekranu”, który sta­
nowi dla przeważającej części 
społeczeństwa nie tylko najbar

iinformacji, ale także 
rozrywki, rekreacji.

OGLĄDAJĄ 
PRAWIE WSZYSCY

Z badań wynika, że w każ­
dym dniu powszednim ponad 
70 procent, a w niedziele i 
święta ponad 80 procent ogó­
łu dorosłych mieszkańców 
kraju (powyżej 16 lat) zasiada 
przed telewizorami. Z sonda­
żu przeprowadzonego przez 
Ośrodek Badania Opinii Pu­
blicznej i Studiów Pro-gramo­
wych wynika, że wśród roz­
maitych form spędzania wol­
nego czasu oglądanie progra­
mów TV sprawia największą 
orzyjemność blisko jednej trze 
ciej wszystkich badanych osób. 
Na kolejnych miejscach zna­
lazły sie takie formy relaksu, 
jak spacer, lektura książek, 
życie towarzyskie itd. Warto 
zaznaczyć, że turystyka il czyn­
ne uprawianie sportu ma do­
kładnie pięć razy mniej zwo­
lenników niż program telewi­
zyjny.

Jest sprawą interesującą, 
jak w sytuacji intensywnego 
oglądania TV kształtują się 
tradycyjne formy uczestnictwa 
w kulturze: chcdzeme do ki­
na. teatru, czytelnictwo ksią-

Kultura to dziedzina, która właś 
dn . w^s, w maju, najbardziej 
szły $ *n<,ć 0 sobie- W teatrach 
Gw. JUz , re9ularne spektakle.

7 bYJy 4 kina’ otwarto 
t^iczny, na którego 

-odk W lstniejqcej tam muszli 
ne n ^ncerty niedziel-
Wl ° °°nie jak w muszli Parku 
le a (dzisiaj: Kasprzaka). Sta 
^Powiadano jakieś nowe im- 
tockićh^ r°dz<3iu: czwartków lite- 
dowyrk’ ^tępów estra

' prelekcji po- 
sProanir, O11kc>wych. Te ostatnie 

społeczeństwo 
Warnom) ° . 9Qsto. Zarazem re­
nie, ktAr y Sl$ biblioteki i czytel- 

e też dawno ochłonęły z

Nauka poznańska ludziom i gospodarce

Niosą sławę PólslSKI
przez morza

dla drobnicowców „Jan Żiżka” 
i „Szczawnica” o nośności 5 340 
DWT.

Równocześnie z przygotowy 
waniem produkcji silników ty 
pu D55 załoga pracowała nad 
opanowaniem metod wytwarza 
nia tych silników. Zgodnie z u- 
mową w czerwcu 1958 r. „Ce­
gielski” otrzymał pierwsze 
części do silnika z firmy Werk 
spoor, w sierpniu ukończył je­
go montaż, w kwietniu następ 
nego roku silnik ten zamonto 
wany został na drobnicowcu 
„Jan Matejko” o nośności 10 800 
DWT, a już w roku 1961 fabry 
ka przystąpiła do jego moder­
nizacji. Technologia została 
opanowana, pozostał problem 
ludzi.

I wtedy włączyła się Poli­
technika Poznańska. W roku 
1962 na uczelni utworzono spe 
cjalność: silniki spalinowe.

☆
Silnikami na Politechnice za 

jął się prof. dr inż. Edmund 
Tuliszka. Ten student poznań 
skiej Szkoły Inżynierskiej, któ 
ry po pierwszym semestrze 
przeniósł się na Politechnikę 
Łódzką, dysponującą w tym 
okresie, w latach 1945-46 szer 
szą niż poznańska uczelnia ga 
mą możliwości, interesował się 
silnikami samolotowymi i tur 
binarni. Jako pracownik nau­
kowo-dydaktyczny łódzkiej po 
litechniki opracował m. in. pro 
jekt sprężarki do turbiny ga­
zowej — i te swoje zaintere­
sowania zagadnieniami termo 
dynamicznymi i przepływowy 
mi w maszynach urządze­
niach energetycznych (sprę­
żarki, dmuchawy, turbiny), 
przeniósł do Poznania. Rezul­
taty prowadzonych tutaj ba­
dań znalazły od razu zastoso­
wanie w przemyśle chemi­
cznym; głównvm kontrahen­
tem Politechniki stało się Cen 
tralne Biuro Aparatury Che­
micznej (obecna nazwa: Ośro­
dek Badawczo-Rozwojowy 
Przemysłu Budowy Urządzeń 
Chemicznych) w Krakowie. 
Dalsza tematyka badawcza u- 
czelnianej placówki, kierowa­
nej od 1962 roku przez profe­
sora Tuliszkę, wynikła z bie-

wstępnego obliczania potwor­
nych spustoszeń, jakich w pol­
skich księgozbiorach dokonali 
hitlerowscy „kulturtraegerzy”.

Równie intensywnie i dynamicz 
nie odradzało się życie sportowe. 
Boiska i stadiony oraz ocalałe ze 
zniszczeń hale zapełniały się za­
wodnikami i kibicami. Organizo­
wały się kluby, związki sportowe 
i drużyny poszczególnych dys­
cyplin.

Do dzisiaj pamięć niewiele 
utrwaliła z tamtych dni i wyda­
rzeń. Ich ślad pozostał wówczas 
w wydaniach „Głosu Wielkopol­
skiego”.

„Oddział Zabytkowy czuwać 
będzie nad odbudową Poznania” 
— wstępna zapowiedź ratowania 
zabytków naszej architektury; 
„Tramwaje dojeżdżają do Ryn­
ku Wi Idee kiego”; „24 szczep har 
cerzy przy pracy” — donosił re­
porter także z Wildy; „8 000 osób 
wyjechało z Poznania na za­
chód”; „Komisje badać będą 
zbrodnie niemieckie” (nawiasem 
— sypały się już wyroki więzienia 
i kary śmierci na zbrodniarzy wo­
jennych, którzy stawali wówczas 
przed Specjalnym Sądem Kar­
nym); „KS Warta wygrywa z Ło­
dzią 5:1” — pisał sprawozdawca 
„Głosu” po meczu w Łodzi; 
„Otwarto biuro podróży „Orbis” 

żących potrzeb Zakładów „Ce 
gielskiego”.

Nim jednak na Politechnice 
powstała specjalność: silniki 
spalinowe — i nim z Łodzi 
przybył profesor Tuliszka, prof. 
dr inż. Kazimierz Niewiarow­
ski uruchomił tu kurs magi­
sterski dla absolwentów Szko 
ły Inżynierskiej*, z których 
wielu pracowało w HCP. Kur 
sy tego rodzaju organizowane 
są zresztą do dzisiaj, wymie­
nili się tylko jego uczestnicy, 
a ostatnio przyjęły dodatkowo 
formę studium doktoranckie- 
go-

Naturalną konsekwencją za 
angażowania się instytutu u- 
czelnianego we współpracę z 
jednym zasadniczym partne­
rem jest powstanie instytutu 
uczelniano-przemysłowego. W 
ten właśnie sposób powstał w 
1970 roku uczelniano-przemy­
słowy Instytut Wysokoprężnych 
Silników Okrętowych i Kole­
jowych, przemianowany w 
1974 roku na Instytut Techni­
ki Cieplnej i Silników Spali­
nowych. Uczestnictwo w ra­
dach naukowych Instytutu 
przedstawicieli przemysłu 
sprzyja właściwemu ustawie­
niu kierunku prowadzonych 
badań, zgodnie z potrzebami 
gospodarki.

Badania — mówiąc najogól­
niej — dotyczą zwiększenia 
mocy w cylindrach silnika wy 
sokoprężnego i doboru zespo­
łów ładujących. Doładowanie 
silnika spalinowego, czyli do­
prowadzenie do cylindrów sil­
nika powietrza lub mieszanki 
o ciśnieniu wyższym od atmo­
sferycznego, a tym samym 
zwiększanie ilości powietrza 
doprowadzanego do cylindrów, 
stosuje się m. in. w celu utrzy 
mania stałej mocy silników lot 
niczych na większych wysoko 
ściach lotu, a ostatnio coraz 
częściej w silnikach trakcyj­
nych i okrętowych. Jeśli bo­
wiem przed silnik taki usta­
wimy dmuchawę, sprężającą 
gazy do ciśnienia dwóch — 
trzech atmosfer, moc silnika 
wzrośnie ponad dwukrotnie.

*

— To, cośmy zrobili w odnie 
sieniu do łożysk, smarowania 
gładzi cylindra (elementów naj 
bardziej narażonych na zni­
szczenie wskutek zwiększone­
go tarcia) i doboru zespołu ła­
dującego — a był to problem, 
z którym Zakłady miały trud 
ności od samego początku i 
nieraz ściągały dla jego roz­
wiązania specjalistów od Sul- 
zera; więc to, cośmy zrobili na 
tych trzech odcinkach uznać 
można za duży sukces naszej 
współpracy z zakładem — 
mówi prof. dr inż. Edmund Tu 
liszka, dyrektor Instytutu Te­
chniki Cieplnej i Silników Spa 
linowych.

Treścią wielu prac prowa-

— notabene w dzisiejszym lokalu 
przy pl. Wolności 3; „Damy i 
Huzary" w Teatrze Polskim”...

Tak, tamten maj, jak wszystkie 
dni owego radosnego okresu 
obfitował w różne istotne dla ży­
cia miasta i jego mieszkańców 
wydarzenia. Można by powie­
dzieć - cóż, czy dzisiaj brak wy­
darzeń? Na pewno nie. Ale za­
pał tamtych dni i ich specyficz­
na atmosfera nie dadzą się po­
równać z niczym. Przede wszy­
stkim — było nas o wiele mniej, 
a trud przedsięwzięć olbrzymi. 
Nikt n.ie myślał o wypoczynku 
czy urlopie. Bywało, że zanim 
stanęło się przy swoim warszta­
cie pracy lub zasiadło przy biur­
ku, najpierw trzeba było odbu­
dować swój zakład lub w naj­
lepszym przypadku uporządko­
wać go, urządzić, wyposażyć. To 
nie było to samo, co stawiać no­
wą fabrykę lub nowy biurowiec 
od fundamentów, gdzie wszystko 
z góry i zgodnie z porządkiem 
zaprojektował konstruktor czy 
architekt. Ale ważne jest, że po­
zorna improwizacja tamtych ma­
jowych i innych dni przynosiła 
oczekiwane rezultaty. Życie mia­
sta rozkwitało coraz bujniej, a je­
go tętno wzrastało z każdą go­
dziną.

EUGENIUSZ COFTA 

nienia termodynamiczne i prze 
pływowe 
silnikach 
czące m. 
mowania 
gólne elementy silnika, a od 
trzech lat uwaga naukowców 
koncentruje się na opracowa­
niu nowych systemów wtrysku 
paliwa w silnikach wysoko­
prężnych. To ostatnie zagad­
nienie, wchodzące w zakres 
problemów węzłowych, rozpra 
cowywane jest przez wspom­
niany już Instytut Techniki 
Cieplnej wespół z Instytutem 
Automatyki Politechniki Po­
znańskiej oraz Ośrodkiem Ba­
dawczo-Rozwojowym Silników 
Okrętowych przy HCP. Chodzi 
o optymalną eksploatację sil­
nika w całym zakresie jego 
mocy.

Niedawno na zbiornikowcach 
Polskiej Żeglugi Morskiej, bu­
dowanych aktualnie w stocz­
niach szwedzkich, armator zre 
zygnował z siłowni „Gothawer 
ke” na rzecz siłowni ze zna­
kiem HCP. Przyczyna prosta 
— lepsza jakość. Spora w tym 
cząstka pracy naukowców z po 
znańskiej Politechniki. W Za­
kładach charakteryzują ich 
krótko: „ludzie chodzący po 
ziemi”. Gdzie szukać lenszej 
wizytówki, sławiącej możliwo­
ści naszej myśli i techniki?

BOGNA WOJCIECHOWSKA
* Politechnika Poznańska pow­

stała w 1955 roku.

W świetle badań

oglądamy w telewizji
Polska jest jedynym kra­

jem w Europie i jed­
nym z nielicznych w 

świecie, w którym telewizja 
zdystansowała radio pod wzglę 
dem liczby abonentów. A prze 
cięż narodziny naszej telewizji 
nastąpiły stosunkowo późno, 
bo dopiero w połowie lat pięć- 
diziesiątych. Równo 15 lat te­
mu było w całym kraju około 
400 tysięcy odbiorników tele­
wizyjnych. dziś jest ich ponad

nowszechny środek prze­dziej 
kazu 
tury,

kuł

w wysokoprężnych 
spalinowych, doty- 

in. spalania i przej- 
ciepła przez poszczę

Co najęhętniej
źek f czasopism. Okazało się. 
że w ciągu miesiąca poiprze- 
dzającego wspomniany sondaż 
było w kinie 22 proc, bada­
nych, w teatrze w ciągu ostat­
nich trzech miesięcy było 10 
proc, osób jeden raz i 90 proc, 
ani razu. W ciągu dwóch ty­
godni poprzedzających bada­
nia 27 proc, osób czytało co 
najmniej jedną , książkę, a 73 
proc. nie czytało żadnej 
książki.

Brak kontaktu z kinem, te­
atrem, książką czy czasopis­
mem można określić jako 
bierność kulturalną. Jest ona 
zróżnicowana w zależności od 
cech społecznych i demogra­
ficznych. Najbardziej bierni są 
ludzie powyżej pięćdziesiątki. 
Ponad połowa ludlzi w tym 
wieku ogranilcza się jedynie 
do oglądania telewizją

STO MINUT DZIENNIE

Okazuje się, że statystyczny 
mieszkaniec Polski przeznacza 
na oglądanie telewizji jedną 
godzinę i 40 minut w dni po­
wszednie oraz trzy i pół go­
dziny w niedziele i święta. Dla 
porównania podajmy, że prze­
ciętny Amerykanin pomiędzy 
drugim i sześćdziesiątym pią­
tym rokiem życia spędza przed 
domowym ekranem pełnych 
dziewięć lat swego życia.

Zbadano też popularność te­
lewizji w poszczególnych 
dniach tygodnia. Poza święta­
mi największą widownię tele­
wizyjną mają środy, czwartki 
i soboty. Przy bliższej analizie 
okazało się, że na wielkość wi­
downi wpływają przede wszy­
stkim programy, chociaż pew- 
na cykliczność w odbiorze
wiąże się także z rytmem za­
jęć w tygodniu. Między inny­
mi obserwuje się ostatnio spa­
dek zainteresowania telewizją 
w soboty, najpewniej na sku­
tek faktu, że jest to dzień kon­
taktów towarzyskich, rodzin­
nych i różnych ' zajęć domo­
wych.

Do najbardziej popularnych 
programów należą seriale, te­
leturnieje i audycje dla dzieci. 
Bardzo dużą popularnością 
cieczą się też programy infor­
macyjne i publicystyczne, 
zwłaszcza rtrrkc^jn-e -roh^re.

Bardzo ciekawe wyniki przy 

niósł sondaż przeprowadzony 
przed i po wizycie Edwarda i 
Gierka w Stanach Zjednoczo­
nych. Okazało się. że kampa-1 
nia ińformacyjną znacznie 
zwiększyła zainteresowanie spo. : 
łeezeńsiwa tym wydarzeniem 
i w ooważnym stopniu nosze-. j 
rzyła wiedzę o stosunkach, 
polsko-amerykańskich i mię- 
dizynarodowych.

BARDZIEJ PRZYSTĘPNIE

Interesujące wyniki przy­
niosły badania nad przystęp- 
nością programów publicy­
stycznych. Dq badań wytypo­
wano szereg audycji poświę­
conych głównie problematyce 
społeczno - ekonomicznej. Wy­
brano z nich dziesięć termi­
nów z zakresu ekonomii i 
prawa, które wydawały się 
szczególnie trudne. Następnie 
sporządzono listę terminów
według stopnia ich zrozumie­
nia. Okazało sto. że takie zwro 
ty jak: potencjał, standard, li­
mit i optymalny — rozumiane 
są właściwie przez trzy czwar­
te telewidzów. Określenie „zło­
ty dewizowy” zaledwie przez 
46 procent. Niewiele ponad 30 
nroc. osób z wykształceniem 
podstawowym rozumiało poło­
wę wybranych terminów. Ozna '■ 
cza to, że znaczny odsetek 
telewidzów, mimo że ogląda 
magazyny publicystyczne, nie 
umie określić w pełni ich te­
matyki.

Wnioski nasuwają się same, i 
Telewizja jest najbardziej po­
wszechnym środkiem przeka­
zu. Ma do spełnienia odpowie- f 
daialne funkcje społeczne. 
Twórcy programów muszą । 
jednak mieć świadomość, do • 
kogo są one adresowane i że 
przed ekranami nie zasiadają 
jedynie specjaliści. Zaintereso­
wanie programami publicy­
stycznymi jest bardzo duże. 
Zęby ich korzyść społeczna ; 
była równie wielka — język 
telewizyjnej publicystyki] musi 
być bardziej klarowny, pro­
stszy, a może po prostu bar­
dziej polski.

JERZY SZAJKOWSKI

ił
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I
 U WAGA!

ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
WIELKOPOLSKO - LUBUSKIE

ZAKŁADY PRZEMYSŁU CUKIERNICZEGO 
„GOPLANA’w POZNANIU

PROWADZĄ NABÓR UCZNIÓW

na rok szkolny 1975/1976 do klas pierwszych

Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla Pracujących

W ZAWODACH:

♦ CUKIERNIK PRZEMYSŁOWY (chłopcy- i dziewczęta),

♦ Ślusarz (chłopcy),

♦ FREZER (chłopcy),

♦ TOKARZ (chłopcy),

♦ MECHANIK SAMOCHODOWY (chłopcy).

Okres nauki w zawodzie cukiernik przemysłowy trwa 2 lata.

W zawodach mechanicznych — 3 lata.

W OKRESIE NAUKI ZAWODU uczeń otrzymywać będzie 
wynagrodzenie miesięczne w wysokości:

— w I roku nauki —■ 300,— zł,

— w II roku nauki — 480,— zł,

— w III roku nauki — 800,— zł.

Na terenie Zakładu znajduje się stołówka i bufet

Dla młodzieży osiągającej dobre wyniki w nauce oraz zaan­
gażowanej w pracy społecznej — Zakład organizuje zimo­
wiska i letnie obozy wypoczynkowe.

Przyjmujemy kandydatów, którzy będą mieli ukończone 
■P 15 lat z dniem 15 września br., zamieszkałych w Poznaniu, 

lub okolic z dojazdem miejskimi środkami komunikacji. 
jK Dziewczęta muszą posiadać skierowanie z Wydziału Zatrud­
ni? nienia, mieszczącego się w Poznaniu, przy Ul. Zamkowej 1/2. 
Za 2835-KI

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Handlowo-Usługowe „A r g e d” 

w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 17/19

PRZEPROWADZA NABÓR UCZNIÓW 
na 2,5-letnią naukę w zawodzie 

SPRZEDAWCA 
branże:

B gospodarstwo domowe,
KI drogeryjna,
B elektryczna,
B sprzęt zmechanizowany,
B metalowa — okucia meblowe.

Nauka rozpocznie się 1 września 1975 r. 
w Zespole Szkół Zawodowych nr 2 w Po­
znaniu, ul. Śniadeckich 54/58.
Uczniowie otrzymują wynagrodzenie:
— w I roku nauki zawodu — 270,— zł
— w II roku nauki zawodu — 420,— zł
— w III roku nauki zawodu — 780,— zł

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pra­
cowniczych W.PJLU. „Arged” w Poznaniu, 
ul. 27 Grudnia 17/19 pokój 512 .V piętro, 
telefon 533-98. 2137-K1

Pilnie kupię nową Skodę 
lub Trabanta. Adamski, 
Poznań, Matejki 33 a.

11662g

Sprzedam Stara 25, skrzy­
niowy. Poznań, ul. Husar­
ska 1 m. 4. 11664g

Sprzedam M-6 własnościo 
we na Ratajach, częścio­
wo za bony. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
11163g.

Praca & Nauka
Fryzjerka damska po­
trzebna. O. Wielkiego Paź 
dziernika blok 8. UMOg

® Lokale

Wynajmę pokój nieume- 
blowany bezdzietnemu 
małżeństwu. Swierczewo, 
ul. Janiszewskiego 9, po­
przeczna Buczka. 11640g

Wzorowy i uczciwy dozor 
ca domu początkowo jako 
'dochodzący, później miesz 
ikanie służbowe zaraz po­
trzebny. Oferty „Prasa”, 
'Grunwaldzka 19 dla 11383g.
........... .........................................
Ueznia do zawodu cukier­
nika oraz panienkę do 
sprzedaży przyjmę. Ofer- 
«y „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 11453g.

Malarzy, uczniów przyj­
mę. Marchlewskiego 58, 

.‘godz. 16—19. U474g

Zatrudnię opiekunkę do 
•3-letniego dziecka. Warun 
ki bardzo dobre. Kołacz­
kowski, Osiedle Przyjaźni 
19L m. 127. 11258g

Blacharza ślusarza spa­
wacza na autogen przyj- 
mę zaraz. Matera, Głogow­
ska 80.U317g

Przyjmę pracownika do 
gospodarstwa rolnego. Ko 
narzewo, ul. Szkolna 15, 
dojazd autobusem 103.

HSOOg

Przyjmę elektryków i 
przyuczonych. Ziem nie w- 
ski, Krasińskiego 14.

l»48g

Mam wieloczynnościową 
maszynę, przyjmę pracę 
chałupniczą. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
11674g.

Zarząd Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” 

w Stęszewie
ZAWIADAMIA 

członków spółdzielni, że do dni* 
30 września 1975 r.

WYPŁACA SIĘ DYWIDENDĘ
za lata 1970 — 1971 — 1972 — 1973

Nie odebranie dywidendy w wyznaczo- 
1 nym terminie spowoduje przeniesienie jej 

na rzecz funduszu zasobowego.
Jednocześnie prosi się wszystkich zain- 

! teresowanych o uregulowanie do końca 
1975 r. przedmiotowych stosunków praw­
nych związanych z przepisaniem udziałów 

1 po zmarłych członkach spółdzielni, gdyż 
I po tym terminie ulegają przedawnieniu 
r i skreśleniu z rejestru członków. 777-K2

UWAGA - ABSOLWENCI
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

ZAKŁAD TRANSPORTU 
PRZEMYSŁU MIĘSNEGO

1 , w P o z n a n i u, ul. Hawelańsk* nr C

h OGŁASZA NABÓR UCZNIÓW
i do klas pierwszych
j ’ Zasadniczej Szkoły Samochodowej
i w specjalnościach:
< • mechanik napraw pojazdów
! samochodowych, (

• elektromonter napraw pwjaadów 
samochodowych,

• lakiernik samochodowy.
W OKRESIE NAUKI uczniowie otrzymają

। następujące miesięczne wynagrodzenie:
— w I roku nauki — 300,— zł
— w II roku nauki — 450,— zł
— w III roku nauki — 6,50 zł/godz.

plus premia.
PONADTO ZTPMs. ZAPEWNIA: •

/ — deputat śniadaniowy w kwocie 6,9^zł
: dziennie,
। —■ bezpłatny posiłek regeneracyjny —

wzmacniający,
i , — nagrodę z funduszu zakładowego. .

1 Bliższych informacji udziela oraz zgłosze­
nia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych

| ‘ ZTPMs. w Poznaniu, ul. Hawelańska nr 6, 
i pokój 209, telefon 512-31, wewn. 19.

2778-K1
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Zatrudnię zaraz krawca 
miarowego. Kwiatowa 6.
____________________ U281g 
Uesennieę przyjmie Pra­
cownia Haftów Artystycz 
nych mistrz Zofia Kle- 
dzik, Poznań, ul. Garncar 
ska 2 m. 7. Po wyuczeniu 
zapewniam zatrudnienie. 
___________________ 11720g 

Kuśnierce oddam pracę w 
dom, przyjmę uczennicę. 
Oferty — „Prasa”. Grun- 
wadzka 19 dla 11737g.

Młode małżeństwo z dziec 
kiem, członkowie SM, wy 
najmie pokój z używalno 
ścią kuchni, opłata mie­
sięczna. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 11718g.

Zawód

Kupno 0 Sprzedaż
Kupię błotniki do War­
szawy M-20. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
11443g.____________________  
Kupię bony. PeKaO. Tel 
488-14.11742g
Garaż blaszany — tanio 
sprzedam. Jackowskiego 
53 m. 8.11220g
Ciągnik Ursus C 330 sprze 
dam; Poanań, ul. Pokrzy­
wko 54i . 11207g
Sprzedam zaprowadzoną 
dużą fermę zwierząt fu­
terkowych. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
lU79g.____________________  
Sprzedam motocykl WFM. 
Tel. 41-82-26.11140g
Większą ilość nawozu po- 
pieczarkowego sprzedam 
tanio. Tel. Suchylas 24.
____________________ 11394g

Sprzedam bilard elek­
tryczny. Szczecin telefon 
284-89, W godz. 18.30—20.00.

__________________ U210g 
Sprzedam kolorowy pias­
kowiec. Poznań — War­
szawskie Osiedle, ul. Łę­
czycka 4 m. 1.U358g
Sprzedam silnik do łodzi 
„Merkury” 26 KM. Ofer­
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 1134Sg.
Sprzedam niwelator 1 teo­
dolit. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
umg.
Sprzedam nowy mini kal­
kulator japoński. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 115«3g.____________ 
Sprzedam perkusją Ever- 
play - Szpaderski — stan 
idealny. Poznań, ul. Gro- 
ehowska 87 e m. 9. 117S7g
Sprzedam większa ilość 
słomy paszowej oraz mie­
rzwy mieszanej. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla imMg._______________  
Ciągnik Ursus C-328, stan 
idealny, sprzedam. Kucem 
ba, Lusowo, pow. Poznań.

11725g

Samochody
Knptg nowego Fiata 125 
łub Dacie. Tel. 453-68.

■ ‘________________UU9g
Sprzedam Volkswagena 
furgon 1SW. Włodzimierz 
Rocławski, Poznań, Os. 
Manifestu Lipcowego 93 
m. 7,11158g
Sprzedam Warszawę M-29. 
Ul. Fabryczna 35 a m. 47. 

11524g
Sprzedam Skodę S-1OT, 71 
rok, stan bardzo dobry. 
Czerwonej Armii 27 m. 3 
W godz, 18—19.11797g
Sprzedam 2uka AO-3 po 
remoncie (górnozaworo- 
wjr). Os. Piastowskie 30 
m, 20. U706g 
Kupie kabinę, boki, skrzy 
nie do 2uka. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
U733g.
Skrzynie biegów do samo 
chodu Simca - Elysee, rok 
produkcji 1982, względnie 
części do niej kupie. Wła 
dysław Bardzik, Rogoźno 
Wlkp. 84-810, ul. Semina- 
rialna 10 m. 3. 11677g
Sprzedam Syrene 104. Tel. 
87-92-12 po godz. 16.

11690g

Lokalu na pracownię kon 
fekcji poszukuję, może 
być suterena. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
11653g.

trwałe zatrudnienie
ZAPEWNI UKOŃCZENIE

POKROWCE SAMOCHODOWE 
na siedzenia i oparcia z powierzonych skór baranich 

oraz POKROWCE KOMBINOWANE 
(skaj — materiał — jak tapicerka) 

WYKONUJE SZYBKO i SOLIDNIE 

Specjalistyczny Zakład Usługowy nr 126 
Wielobranżowej Spółdzielni Pracy „U sługa” 

Poznań-Górczyn, ul. Kordeckiego 46, tel. 626-69. 
Wykonane pokrowce zakładamy na poczekaniu.

Uwaga:
Zakład posiada znak „Gwarancja Dobrych Usług”.

2859-K1

Mieszkanie M-3 Rataje — 
własnościowe sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 11670g.

Starsza pani wynajmie na 
okres 1 roku, pokój uczci 
wej, samotnej pani. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 11673g.

Przyjmę panienkę na 
wspólny pokój. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla il607g.

Przyjmę panienkę na 
wspólny pokój. Telefon 
633-30. 11594g

0 Różne
Naprawy telewizorów — 
również święta. Telefon 
411-100. 11322g

Kupię kiosk Toto-Lotka. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 11390g.

Naprawa lodówek. Tele­
fon 740-87. 11603g

- służbę miastu - 
NAUKI ZAWODU

W ZESPOLE SZKÓŁ ZAWODOWYCH
Ministerstwa Gospodarki Terenowej i Ochrony 
61-469 Poznań, ul. Dzierżyńskiego 296/298, telefon 

w roku szkolnym 1975/76.
A. ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA DLA 

CYCH Miejskiego Zjednoczenia Gospodarki

Środowiska 
33-13 — 81,

PRACUJĄ- 
Komunalnej

i Mieszkaniowej w Poznaniu — przyjmuje zgłoszenia
uczniów w naukę zawodu — o specjalności:

1.

3.
4.
5.
6-
7.
8.
9.

10.
11.

murarz, 
posadzkarz, 
dekarz - blacharz, 
malarz budowlany, 
malarz lakiernik, 
blacharz karoseryjny, 
zdun,
cieśla,
stolarz maszynowy, 
kamieniarz,
monter zewnętrznych 
sieci komunalnych,

12.

13.

14.
15.
16.

17-

18.

monter wewnętrznych 
instalacji budowlanych, 
monter wewnętrznych in­
stalacji budowlanych (z u- 
kierunkowaniem na urzą­
dzenia ogrzewcze), 
ogrodnik terenów zieleni, 
ślusarz, 
mechanik kierowca pojaz­
dów samochodowych, 
elektromechanik pojazdów 
samochodowych, 
elektromonter.

Przyjmowane są dziewczęta i chłopcy po ukończeniu 8-kla- 
sowej szkoły podstawowej, powyżej lat 15, do zawodu stolarz 
maszynowy — powyżej lat 16, do zawodu kamieniarz — 
powyżej lat 17.

W zawodzie ogrodnik terenów zieleni przyjmowane są 
dziewczęta tylko z terenu Poznania. Nauka w Zasadniczej 
Szkole Zawodowej trwa 2 lata od pozycji 1—15, trzy lata 
— w pozycji 16—18, obejmuje naukę teoretyczną w szkole 
i praktyczną w zakładzie pracy, na podstawie umowy 
o naukę zawodu.

Absolwenci uprawnieni są do nauki w Technikum. W cza­
sie nauki w Zasadniczej Szkole Zawodowej uczniowie otrzy­
mują:

1. wynagrodzenie miesięczne w wysokości 300 zł — I rok,
2. wynagrodzenie miesięczne w wysokości 480 zł — II rok, 
3- wynagrodzenie miesięczne w wysokości 780 zł — III rok. 
Odzież ochronną, roboczą i wyjściową bezpłatnie wartości 
około 2.000 złotych.
Uwaga! Uczniowie wykazujący dobre postępy w nauce 

mogą otrzymać kwartalne nagrody w wysokości do 20 proc, 
wynagrodzenia miesięcznego, a uczniowie w ostatnim roku 
nauki w zakresie działalności produkcyjnej lub usługowej, 
mogą być wynagradzani wg stawki płac ustalonej dla I ka­
tegorii zaszeregowania robotników.
B. TECHNIKUM PRZYZAKŁADOWE dla PRACUJĄCYCH 

ze specjalnością:
a) ogrodnik terenów zieleni,
b) obróbka skrawaniem,
przyjmuje do klasy I absolwentów zasadniczych szkół 
zawodowych odpowiednich specjalności, na podstawie 
konkursu świadectw — bez egzaminu. Pierwszeństwo 
w przyjęciu mają pracownicy resortu gospodarki komu­
nalnej. Nauka w Technikum trwa 3 lata.

Absolwenci po zdaniu egzaminu dojrzałości otrzymują dy­
plom technika odpowiedniej specjalności, co uprawnia do 
wstępu na wyższe uczelnie.

Nauka w Zasadniczej Szkole Zawodowej i Technikum roz­
pocznie się we wrześniu 1975 roku.

Szczegółowych informacji udziela i podania do szkoły 
przyjmuje sekretariat szkoły w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego
nr 296/298. 826/-K1

Sprzedam M-4 własnościo 
we. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 11135g.
Panienki pracujące przyj­
mę na pokój. Górczyn, 
ul. Głazowa 23. 11235g

Mieszkanie własnościowe 
M-4 (55 4 m*) nieużywane 
na Ratajach sprzedam. O-' 
ferty „Prasa”, Grunwąldż 
ka 19 dla 11378g._________  
Własnościowe M-2 nowe 
budownictwo zamienię na 
podobne, większe za do­
płatą. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla U4i8g.

Pokoik wynajmę panien­
ce. Górczyn, Skalna 15.

11336g

Pracownicy poszukiwani
Zjednoczone Zakłady Elektrochemiczne „fcen- 
tra” w Poznaniu, ul. Michała 43, telefon 754-11], 
zatrudnią w czasie od 1 czerwca do 10 wrześ­
nia 1975 r. w Zakładowym Ośrodku Wczasóty 
Rodzinnych w Pustkowiu k. Rewala, woj. szczć- 
cińskie — następujących pracowników:

— intendenta,
— organizatora pracy kulturalno - 

oświatowej, f \
— kucharzy lub kucharki, >
— pomoce kuchenne.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w 

Dziale Kadr i Szkolenia Zakładów. 2782-K1

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielskie 
zatrudnią zaraz na niżej wymienionych 
stanowiskach:

— zastępcę kierownika d/s wykonawstwa — 
w Samodzielnym Oddziale Wykonawstwa 
Inwestycyjnego w Poznaniu, wymagane 
wykształcenie wyższe budowlane piUs 
uprawnienia;

— Inspektorów nadzoru — wymagane wy. 
kształcenie wyższe, wzgl. średnie budów- 
lane z uprawnieniami.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia 
Zawodowego — pokój 101. 2913-Ki

Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych 
w Luboniu k. Poznania zatrudnią na okres od 
1. 6. 75 r. do 15. 9. 75 r. w Ośrodku Wczasowym 
w Mrzeżynie, pow. Gryfice, woj. szczecińskie 
— st. kucharza, 
— podkuchenne, 
— pomoce kuchenne, 
— referenta zaopatrzenia,
oraz od 1. 6. 75 r. do 31. 8. 75 r. w Ośrodku Ko­
lonijnym w Dzierżążnie Wielkim, pow. Trzcian­
ka, woj. poznańskie
— personel pedagogiczny, 
— pomoce kuchenne.

Ośrodki zapewniają bezpłatne wyżywienie 
i zakwaterowanie.

Pisemne zgłoszenia należy kierować pod adre­
sem: Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforo­
wych Luboń k. Poznania, nr tel. 32-00-21 wewn, 
225 i 140. 1116-K2

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych „Hydrobudowa 9” w Poznaniu, ulica 
Sienkiewicza 22 — zatrudni na budowach 
poznańskich następujących pracowników:

— monter wod.-kan. sieci zewn.,
— cieśli budowlanych,
— spawaczy z uprawnieniami na spawanie 

ciśnieniowe,
— robotników budowlanych (niewykwalifi­

kowanych).
Zgłoszenia przyjmie Dział Zatrudnienia 

i Płac, adres jak wyżej, pokój 518, 
oraz

maszynistów sprzętu budowlanego, 
których przyjmie Baza Sprzętowo-Transporto- 
wa w Poznaniu, ul. Gnieźnieńska 63. 2659-K1

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział I 
w Poznaniu, ul. Towarowa 17/19 (dworzec au­
tobusowy) zatrudni zaraz
—> kierowców — z I kategorią prawa jazdy 

z terenu m. Poznania i pow. poznańskiego 
oraz innych miejscowości: Śremu, Dolska, 
Obornik, Ryczywołu, Środy, Krobi.

— konduktorów — z terenu m. Poznania i po­
wiatu poznańskiego oraz innych miejsco­
wości: Krobi, Środy, Sulęcina, Obornik, 
Śremu, Szamotuł, Dusznik, Niepruszewa, 
Buku, Tamowa Podgórnego, Grodziska 
Wlkp., Stęszewa, Kórnika, Kostrzynia, Dol­
ska.

Ponadto dla osób nie posiadających prawa 
jazdy Oddział organizuje skrócone szkolenie 
kat. D na kierowców autobusowych.

Jednym z warunków przyjęcia na kurs jest 
wyrażenie zgody na przepracowanie 3 lat w Od­
dziale w pełnym wymiarze godzin jako kierow­
ca autobusowy po ukończeniu kursu i uzyska­
niu pozwolenia na prowadzenie autobusów7.
L Pracownikom PKS przysługuje 50% znizta 

na autobusy PKS.
2. Bezpłatne bilety na autobusy PKS dla pra* 

cowników i ich rodzin oraz inne świadcze­
nia zgodne z U.Z.P.

Zgłoszenia należy kierować do Sekcji Spra^ 
Osobowych pokój 118 (dworzec autobusowy)^

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna Wronia^ 
powiat Wolsztyn — zatrudni zaraz w filii 
pow. Wolsztyn:

— oborowego z rodziną, 
— dwóch traktorzystów.
Mieszkanie zapewnione, warunki płacy iPra' 

cy do uzgodnienia z zarządem spółdzielni WrO' 
niawy. 8

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
KOMUNIKACYJNE W POZNANIU

ul. Głogowska 131

POSZUKUJE 
na dłuższy okres większej ilości

UMEBLOWANYCH POKOI
na terenie m. Poznania dla zamiejscowy^ 

pracowników tut. przedsiębiorstwa-
Powierzchnia obojętna. Mogą być je^n°/ 

dwu lub więcej osobowe. Opłata za wyn^' 
jęcie tych pokoi regulowana będzie 
podstawie zawartej umowy i obowią211^ 
cych przepisów w tym zakresie. Zgłoszeń 
przyjmuje i udziela bliższych informa J 
dział spraw osobowych MPK w Pozna£4i 
ul. Głogowska 131, pok. 32, tel. OL' 
wewn. 32. 2144-^



przedsiębiorstwo 
REMONTOWO-MOŃTAŻO WE 
HANDLU wewnętrznego - 
Oddział w Ostrowie kod 63-400, 
ul. Kaliska 45. telefon 37-17

SKUPUJE do remontu
WSZYSTKIE WIELKOŚCI

AGREGATÓW chłodniczych 
i SPRĘŻAREK typu SAf

2917-K1

SUCHO, CIEPŁO I WYGODNIE 
PRZEZ KAŁUŻE, BŁOTA r------
I W CZASIE DESZCZU

Usługowa Spółdzielnia Inwalidów w Poznaniu
zawiadamia, że z dniem 27 kwietnia 1975 roku

GIEŁDA SAMOCHODOWO - MOTOCYKLOWA

' ulowa Spółdzielnia Mieszkaniowa Loka- 
p0Wk0. Własnościowa w Lesznie, ul. Zwycię- 

9 - ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie: remontu części ciśnieniowej dwóch 
kotłów c. o. typ WCO-80, zainstalowanych 
w kotłowni osiedlowej

w zakres remontu wejdzie wymiana płomie- 
iówek w dolnej połowie kotłów wraz ze ścia­

nami tylną i przednią w tej części.
Termin wykonania do dnia 30 lipca 1975 r. 

eryetółowe informacje można uzyskać w Za­
kładzie Energii Cieplnej PSML-W w Lesznie, 
przy ul. Jagiellońskiej nr 4.

Do udziału w przetargu zapraszamy przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne posiadaiace uprawnienia Rejonowego Do­
zoru Technicznego, do wykonywania prac w 
zakresie remontu urządzeń podlegających pod 
Dozór Techniczny.

Oferty orosimy składać w zalakowanych ko­
pertach w terminie 10 cni od daty ogłoszenia, 
w powiatowej Spółdzielni Mieszkaniowej Lo­
katorsko-Własnościowej w Lesznie, ul. Zwy­
cięstwa 9 nr 2.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 2 dni póź­
niej.

■ Ogłaszający ma prawo swobodnego wyboru 
• ofert lub unieważnienia przetargu bez podania 
. przyczyn. H62-K2
’ | __ _ --- -- --------- - --- --------

PRZEJDZIE KAŻDY
— W KALOSZACH, 
— WELLINGTONACH 
— i ŚNIEGOWCACH, 
KTÓRE KUPIĆ MOŻNA' 

W SPECJALISTYCZNYCH
SKLEPACH

WPH OBUWIEM w POZNANIU

w

2862-K1

i na terenie województwa 
poznańskiego oraz

PDT, WSS, PSS, WZGS, GS. 
ZAPRASZAMY!

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo 
Handlu Spożywczego — Oddział 
Ogólnospożywczy w Poznaniu 

ul. 27 Grudnia 13

Praca @ Nauka
Pracowników do prac bu­
dowlanych przyjmę. Za­
kład nagrobkowy. Chudo-
by 14. 11851g

została przeniesiona z ulicy Jerzego

NA PARKING PRZY ULICY BEMA-BIELNiKi
PONADTO ZAWIADAMIAMY, ŻE:

® dysponujemy wolnymi przyczepami campingowymi 
w miesiącu maju, w pierwszej dekadzie czerwca oraz 
w miesiącu wrześniu.
Informacji w sprawie giełdy samochodowej oraz wy­
pożyczania przyczep udzieli Oddział Usług Parkingo­
wych, Poznań, Osiedle Manifestu Lipcowego nr 79 a, 
telefon 756-81;

® w miesiącu kwietniu w ramach usług dla ludności 
uruchomione zostały punkty maglarskie dla mieszkań­
ców Winograd — przy Osiedlu Przyjaźni nr 13 „H”,
i Osiedlu Kosmonautów nr 7 dla mieszkańców
Nowego Miasta (Główna) — przy ul. Średniej nr 11.

1149-K2

Opla Rekorda 1900 L czte 
rodrzwiowy rocznik 1963, 
przebieg 90 tys. km, stan 
idealny, sprzeda pierwszy 
właściciel. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
11846g.

Skodę 1102 snrzedam. Poz 
nań, Leonarda 13. 11816g

© Nieruchomości
Spiesznie kupię domek z 
ogródkiem, względnie tęt­
niakiem do 100 tys. zł. O- 
ferty . Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 11379g.

Sprzedam dom z wolnym 
mieszkaniem 3 pokoje z 
kuchnią, centrum Gniez­
na. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla U402g.

Zguby ® Różne
Zaginął czarny pudel. Od 
dawcę wynagrodzę. Wino
grady 147. 11881g

Plac przy ul. Strzecha, in 
stytucji uspołecznionej lub 
na garaże wynajmę. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla U824g.

Wielkopolsko-Lubuskie Zakłady
Przemysłu Cukierniczego „Goplana’'

Poznań, Wawrzyńca 11

POSZUKUJĄ
LOKALI BIUROWYCH

POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
SPRZĘTU ORTOPEDYCZNEGO 

w Poznaniu, ul. Przemysłowa 15/17

PRZYJMĄ CHŁOPCÓW I DZIEWCZĘTA
w wieku od 15—16 lat

NA UCZNIÓW W NAUKĘ ZAWODU
0 ślusarza-mechanika ortopedycznego
♦ bandażysty ortopedycznego

, L $ obuwnika ortopedycznego
♦ cholewkarza
♦ stolarza maszynowego
Warunkiem przyjęcia do Zakładów jest 

posiadanie świadectwa ukończenia 8-kla- 
sowej szkoły podstawowej.

Wynagrodzenie, odzież ochronna i inne 
świadczenia wg obowiązującego branżowe­
go zbiorowego układu pracy.

Zgłoszenia przyjmuje dział Służby Pra­
cowniczej pok. 114 w godzinach od 10—14.

2220-K1

przyjmuje na rok szkolny 1975/76

ZAPISY DZIEWCZĄT
DO KLASY PIERWSZEJ

Zasadniczej Szkoły Handlowej w Poznaniu 
w zawodzie

SPRZEDAWCY
Nauka trwa 2,5 roku

Uczniowie otrzymują wynagrodzenie:
— w I roku nauki 300,— zł miesięcznie 
— w II roku nauki 430,— zł miesięcznie 
— w III roku- nauki 780,— zł miesięcznie

Po ukończeniu nauki zawodu absolwent 
zostanie zatrudniony w tut. przedsiębior­
stwie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Szkolenia Za­
wodowego i Spraw Osobowych W.P.H.S. — 
Oddziału Ogólnospożywczego w Poznaniu, 
ul. 27 Grudnia 13 pokój 505, 506 V piętro, 
tel. 576-41 wewn. 50, 59. 2129-K1

Przyjmę pracownicę. Wy­
twórnia Wód Gazowych.
Grudzieniec 14. 11811g

Kupię działkę budowlaną 
chętnie Jeżyce, Grunwald, 
blisko tramwaju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11442g.

o powierzchni 10?—159 m2 
na terenie miasta Poznania,

na okres kilku lat

Pracownicy do wyrobu pu 
sU ":ów i pomocy przy bu 
dowie potrzebni. Telefon 
705-01 tub Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
H715g.
Przyjmę malarzy. Warun­
ki dobre. Poznań, ul. Nad 
Potokiem 19 m. 3. 11821g

0 Sprzedaż
Sprzedam spawarkę trans 
formatorową, dużą wcią­
garkę (windę), kantówki, 
stemple, deski, płyty sza­
lunkowe, 16 m2 parkietu 
klepkowego, Wójtowska 12
(Winogrady). 11833g
Snrzedam sadzonki goź­
dzików ukorzenione w per 
licie. Szczepankowo 66a.

11906g
Importowane, rodowodo- 
we owczarki niemieckie, 
sukę, psy tresowane sprze 
da Hodowla ‘Poznań. Opa
lenicka 62. 11884g

Pilnie sprzedam gospodar 
stwo 11 ba, 25 km od Po­
znania, dojazd PKS, jezio 
ro. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 11380g.
Kupię dom w Swarzędzu 
lub Kostrzynie, może być 
niewykończony. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11485R.
Kupię działkę nad jezio­
rem nrzy lesie. Telefon 
67-38-18 po godz. 17. H143g
Sprzedam domek 2 poko­
je z kuchnią, z ogrodem 
999 m!. Warunek mieSżka-" 
nię. Antońinek, ul. Swan-
tibora 29. U352g

Sprzedam pół willi, piętro 
z ogrodem. Warunek 3-po 
kojowe mieszkanie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 11497g.

Oferty najmu lub sprzedaży z podaniem ’ 
powierzchni, lokalizacji oraz opisu wypo- i 
sażenia lokali mogą składać jednostki 
państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne ■ 

pod adresem „Goplany”.
2105-K1

Zakład Usługowo Produkcyjny 
Spółdzielni Inwalidów „Metalowiec’ 

w Wągrowcu, ul. Wyzwolenia 34

USŁUGI PtA LUDHGŚCI

<>

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w 26 roku 
życia zginął śmiercią tragiczną nasz serdeczny 
kolega i oddany młodzieży wychowawca 

mgr inż. ZYGMUNT CHEŁSTOWSKI 
nauczyciel Technikum Energetycznego 

im. A. Zawadzkiego w Poznaniu
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ- 

czucia składają:

.. . Dyrekcja, ZNP, Rada Pedagogiczna, 
uministracja, Komitet Rodzicielski i Młodzież

o odbędzie się w sobotę, dnia 3 maja br. 
godz. 12.45 na cmentarzu junikowskim.

tDnia 30 kwietnia 1975 r. zginął śmiercią tra­
giczną w wieku 26 lat, nasz umiłowany, je­
dyny syn, symbol naszych największych nadziei

mgr inż. ZYGMUNT CHEŁSTOWSKI
wykładowca Technikum Energetycznego

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 bm. 
o godz. 12.45 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim i nigdy nie wygasłym smutku 
pogrążeni

rodzice, siostra, szwagier i rodzina

Ul. Matejki 6. 11980g

Pilnie sprzedam sadzonki 
goździków (3 tys. sztuk). 
Chyby, Szamotulska 9, 
tel. Przeźmierowo 73.
____________________ 11853g 
Snrzedam szynszyle hodo 
wlane oraz informuje o 
hodowli i zbycie skór. Tel. 
67-28-53 lub oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
U818g.
Taksometr Poltax I me­
chaniczny snrzedam. Tel.
433-19 po 19.00. 11862g
Platformę ogumioną 650X 
16 na 1,5 tony snrzedam. 
Poznań, ul. Głogowska 
404. H885g

@ Lokale

Kunię działkę letniskową 
z domkiem lub bez, nrzy 
doffodnej komunikacji, o- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 11496g.
Działkę budowlana w Ba­
ranowie przv jeziorze — 
snrzedam. Oferty ,.Pm-
sa”.
11575g.

Grunwaldzka 19 dlr

Parcele budowlaną kołn 
Podania — kunie, ofert”’ 
„Prasr.”. Grunwaldzka 19 
dla H760g.
Kunię w Poznaniu dom
jednorodzinny,
bliźniaka.

nołowę
mo^e być do

wvkończ?nla, blisko tram 
waju. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 116?4g.

O

wykonawstwa i montażu parkanów, 
balustrad, bram
wykonania ramp kopulacyjnych dla 
knurów
innych prac śiusarsko-spawalniczych

2020-K1

BIURO ZBYTU SPRZĘTU 
POMIAROWO - KONTROLNEGO

MERAZET POZNAŃ
ul. Czerwonej Armii nr 66/72

WYDZIERŻAWI

nun'a 28 kwietnia 1975 r. po długich cierple- 
acb zmarła opatrzona Sakramentami św., na- 
a ukochana siostra, szwagierka i ciocia, śp.

ZOFIA NAPIERALSKA
-Pogrzeb odbędzie się dnia 2 maja o godz. 14.50 
na cmentarzu na Junikowie.

• W smutku pogrążona 
rodzina

Kupię M-2, M-3 własnoś­
ciowe lub mały domek. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla U810g.

Pół domu bliźniaczego — 
Grunwald, snrzedam po­
ważnemu reflektantowl. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 116342.

BABAS, STODOŁĘ lub SZOPĘ

11879g

21Zkwi1óV>°kim zalem zawiadamiamy, że dnia 
etnia 1975 r. zmarł nagle w wieku 42 lat

JERZY TAUCHERT
nałdro^elcretarz Ałnbasady PRL w Bonn 

Dr zy syn, ojciec i brat — najlepszy 
yjaciel, dobry i szlachetny człowiek.

odb^dzie się 3 maja 1975 r. o godz. 13 
na ^rzu komunalnym (dawniej Wojskowy) 

owązkach w Warszawie.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Simy o pieskładanie kondolencji. 

ul, Chełmońskiego 4 m. 2. 11983g

t zawLo29 fletnia 1975 r. odszedł od nas na 
ciec, teśó L • uk°chany mąż, najdroższy oj- 

' Qziadek, przeżywszy lat 80, śp.

„ STANISŁAW MOCEK
na cmen;n^będz^ się dnia 2 bm. o godz. 16.00 

rzu w Puszczykowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

żona, syn, synowa, wnuki 
^^jykowo, Klonowa 5. U863g

tDnia 29 kwietnia 1975 r. zmarła moja ukocha­
na żona, matka i babcia, śp.

FRANCISZKA GALAS
z domu JEŻEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Ul. Krauthofera 7 m. 2. H953g

tDnia 29 kwietnia 1975 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 63, 
nasz drogi mąż, ojciec, teść i dziadek

STANISŁAW GABRYELEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążona w smutku

rodzina
Ul. Trybunalska 12
Prosimy o nieskładanie kondolencjl T1897g

tDnia 29 kwietnia 1975 r. zmarł nasz ukocha­
ny wujek, brat i kuzyn, przeżywszy lat 70, śp.

EDWARD MYLER
mistrz cukierniczy

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 bm. o godz. 11.00 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Ul. Dzierżyńskiego 113 m. 8. 11864g

0 Samochody

Kupię domek Potowy lub 
do wykończenia. Oferty 
z cena — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 11678g.

o powierzchni ca 250 do 380 m! 
w Poznaniu

lub okolicy do 20 km od Poznania 
z przeznaczeniem na magazyn zastępczy.

Sprzedam Moskwicza 403. 
Telefon 722-19 godzina 16
— 18. U880g
Moskwicza 402 tanio sprze 
dam. Konfederacka 5 m.

U876g

Kupię pobliżu Poznania 
kilka hektarów przy wo­
dzie, chętnie zabudowania 
mi, najchętniej niedaleko 
Puszczykówka. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 11819g.

Panu prof. dr.
ZYGMUNTOWI SZYMCZAKOWI

Honorowemu Członkowi
Akademickiego Związku Sportowego 

długoletniemu działaczowi AZS w Poznaniu
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci 
r ŻONY |

' składają' !
Koleżanki i Koledzy, Zarząd Środowiskowy AZS 

Poznań
459-K3

Dyrekcji, Radzie Zakładowej, Koleżankom 
1 Kolegom ZZG Zakładu Produkcji Narzędzi 
1 Urządzeń Technicznych w Poznaniu, Krewnym, 
Przyjaciołom i Znajomym za okazaną pomoc 
i troskę w czasie choroby męża oraz Stowarzy­
szeniu PAX, Radzie Zakładowej przy Krawiec­
kiej Spółdzielni Pracy „Pokój”, Koleżankom 
i Kolegom za złożone wieńce i kwiaty oraz 
wszystkim za udział w pogrzebie śp.

Mieczysława
DANIELEWSKIEGO

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składa 

żona z rodziną 
11293g

Szczegółowych informacji udzieli Szef Ze­
społu Magaz. — telefon 710-86, względnie 
Dział Administracji, tel. 510-01, wewn. 284.

2915-K1

Okręgowa Spółdzielnia Pszczelarska 
w Poznaniu, ul. Druskienicka 12/14 

sprzeda

GRZEJNIKI FAVIERA
o łącznej długości 65 mb 
(odcinki o różnej długości)

Oferty prosimy zgłaszać w Dziale Inwe­
stycji i Administracji telefonicznie pod 
nr 444-61 wewn. 86 lub pisemnie. 2175-K1

| PAŃSTWOWA szkoła muzyczna

I STOPNIA W ZBĄSZYNIU

. PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA UCZNIÓW
w dziale gry na fortepianie, flecie, klarne­
cie, saksofonie, trąbce, puzonie, skrzypcach, 
gitarze, kontrabasie, wiolonczeli i perkusji.

Zgłoszenia uczniów będą przyjmowane 
w szkole przy ulicy 17 Stycznia 69 do dnia
30. 5. 1975 r. 729-K2



MAJ 
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Czwartek

Święto Pracy

Słońce: 4.10—19.05

TEATRY

Nieczynne,

rzzKINA

KDF MUZA — g. 
.Zbrodnia w klubie

(jug.-wł. 18 1.),
Gug. 15 1.).

KDF PAŁACOWE

14, 16, 18
tenisowym” 
20 „Deps”

g. 15.30 
„Dzielny szeryf Lucky, Lukę” 
g. 17.30 20 „Mrożony peppermint”
(hiszp 18 1.).

APOLLO — g. 16.15. 19.15 „Zie­
mia obiecana” (poi. 15 1.).

BAŁTYK — g. 16, 18. 20.15 „Za­
chłanne miasto” (USA 15 1.).

GONG — g. 16. 18. 20 
ły interes” (fr. 15 1.).

GRUNWALD — g. 17 
wieka” (radź. b.o.).

GWIAZDA — g. 16,

„Wspania-

,Los czło-

18 „Druga
twarz ojca chrzestnego’’ (wł. 15 
1.), 20 „Incydent” (USA 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Hamlet” 
cz. I i II (radź. 15 1.).

MALTA — g. 16 „Przygody Ro­
binsona Kruzoe” (radź, b.o.), g. 
18 „Solaris” cz. I i II (radź. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30. 17.30, 
19.30 „Harem pana Voka” (czes.

OLIMPIA — nieczynne.
OSIEDLE _ g. 15, 17. 19 „śmier­

cionośny ładunek” (USA 15 1.).
PANCERNIAK g. 17, 19.30

.Awans” (poi. 15 1.).
PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 17.45, 20.15 

.Wołga, Wołga” (radź. b.o.).
RIALTO g. 15.30, 20 „Złoto

dla zuchwałych” (jug.-ameryk. 
b.o.), g. 18.15 „Polska gola” (poi.
b.o.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — 
19.30 „Porwanie” (fr. 15 1.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „ 
bunek” (radź. b.o.).

g. 17,

,Na ra-

TĘCZA g. 15.30, 17.30, 19.30
„Tajemniczy blondyn w czarnym 
bucie” (fr. 15 1.).

WARTA — g. 14 „Koniec waka­
cji” (poi. b.o.), g. 16. 18. 20 „Nie 
unikniesz przeznaczenia” (fr. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45. 18.45 „Wkrótce na­
dejdzie wiosna” (radź b.o.).

WILDA g. 15.30. 18. 20.15
„Charley Varrick” (USA 18 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Czło­
wiek w dziczy” (USA 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 16.30, 19 
„Potop” cz. II (poi. b.o.).

FOTOPLASTIKON 
.Monte Cassino”.

g. 13—18

OGRÓD ZOOLOGICZNY — ul. 
Krańcowa i ul. Zwierzyniecka — 
9—18.

DYSSJSłY

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie-
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Pogotowie Ratunkowe dla
Poznania, 
— tel. f

ul. Chełmońskiego
m.
20

66-00-66; nagłe zachoro-
wania i porady lekarskie — tel. 
63-735; wypadki uliczne i w miej­
scach publicznych — tel. 999.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia (al 
Marcinkowskiego 21) — tel. 989 g. 
7—22.

Telefon zaufania — 988 czynny 
całą dobę (dyżuruje lekarz psy­
chiatra).

Porady prawne z zakresu służ­
by zdrowia, spraw rentowych i
prawa rodzinnego tel. 980.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248), tel. 983 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109, Główna 53, 
Mickiewicza 22, Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska, Staro- 
łęcka 18, al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

PROGRAM I: 6.12 Program noc­
ny z Rozgłośni PR w Łodzi; 1.05, 
2.05, 3.05 Informacje dla kierow­
ców; 5.05 Parada rytmów i melo­
dii; 5.55 Informacje o programach 
PR i TV; 6.05 Koncert życzeń dla 
zakładów pracy; 8.05 „Kraj w dniu 
Święta Pracy”; 9.05 D.c. koncertu 
życzeń dla zakładów pracy: 9.40 
Transmisje z uroczystości 1-majo­
wych; 13.45 Z melodią i pioscuką 
dookoła Polski; 14.30 Śpiewają 
„Mazowsze” i „Śląsk”; 15 Koncert 
życzeń; 16.05 Tańce z oper S. Mo­
niuszki; 16.25 Koncert przyjaźni; 
16.55 Transmisja II połowy meczu 
o Puchar Polski w piłce nożnej 
pomiędzy drużynami Stal Rzeszów 
i ROW II; 17.50 Wśród przyjaciół 
— program rozrywk.; 18.53 Dobra­
nocka; 19.30 1-majowy festyn ta­
neczny; 20 „Spotkanie autorskie” 
— słuch.; 21.30 D.c. 1-majowy fe­
styn taneczny; 23.05 Ogólnopolskie 
wiad. sportowe; 23.20 D.c. 1-majo­
wy festyn taneczny.

WIADOMOŚCI: 0,02, 1, 2, 3, 4, 5, 
6, 7, 8, 9, 16, 19, 23.

SSP ONZ o walce Koncerty, festyny, projekcje filmowe

narodu wietnamskiego
Studenckie Stowarzyszenie 

Przyjaciół ONZ jest poi
skim

organizacji,
odpowiednikiem

. . działających w 
wielu państwach. Skupia mło 
dych ludzi, pragnących bliżej 
zapoznać się z działalnością 
i problemami ONZ, interesują 
cych się żywo wydarzeniami
międzynarodowymi. Działal­
ność Stowarzyszenia nie ogra 
nicza się — rzecz jasna — wy 
łącznie do rozważań natury 
teoretycznej. SSP ONZ pro­
wadzi również szeroką akcję 
informacyjno-szkoleniową w 
poszczególnych ośrodkach aka 
demickich, organizuje spotka-

Nowy fronton 
Dworca Głównego
Za kilka dni na Dworcu 

Głównym PKP w Poznaniu 
przystąpią do pracy ekipy bu­
dowlane Oddziału Budynków 
DOKP Poznań. Przebudowany 
będzie fronton tego gmachu, 
na całej szerokości od peronu 
1 do 4. Prace, które potrwają 
około dwóch miesięcy, spowo 
dują częściowe ograniczenie
obsługi pasażerów 
głównym dworca.

holu

Stuletni gmach poznańskie­
go dworca już od kilkunastu 
lat, poddawany jest zabiegom 
modernizacyjnym. Dopiero te­
raz jednak, przez zbudowanie 
nowego frontonu, zewnętrzna 
jego sylwetka ma szansę od- 
młodnieć. Charakterystyczny, 
trójnawowy podział budynku 
zostanie „zamazany” prostokąt 
ną ścianą kurtynową, wykła­
daną sjeniktem i piaskowcem 
na przemian, w poziome pasy. 
Wejście główne do holu oraz 
perony: 1 i 4 przykryte będą 
jedną, wspólną płaszczyzną 
wiaty. W ramach tej odmładza 
jącej przebudowy, mają być 
rówież dokonane przeróbki w 
niektórych wnętrzach dworca. 
Wykonane 14 lat temu wystro 
je poczekalni, świetlicy dla 
podróżnych, poczty, bagażow- 
ni i salonu fryzjerskiego — 
zyskają nowe oblicza. Również
strop ozdobny, wiszący 
holem głównym, będzie 
cze bardziej obniżony, 
biletowe mają otrzymać

nad 
jesz- 
Kasy 
lep-

szy system wentylacji. Dopeł-
nieniem prac będzie 
nowych nawierzchni 
wych na peronach i 
przeddworcowym.

ułożenie 
asfalto- 

na placu

Pracownicy poznańskiego Dwor­
ca Głównego dołożą wszelkich sta­
rań, by w okresie przebudowy po 
dróżni jak najmniej odczuwali jej 
niedogodności. Na Dworcu Zachód 
nim — który przejmie główny clę 
żar obsługi podróżnych, będą do­
datkowe kasy (przy okienkach do 
tychczas zamkniętych dla klien­
tów PKP). Hol główny nadal po­
zostanie dostępny dla pasażerów, 
ale tylko poprzez wejścia boczne, 
z peronów oraz z tunelu.

Na koniec — wiadomość dla tu-
rystów niedzielnych, 
cych z usług PKP. — 
w każdy dzień wolny

korzystają-
Od 9 maja 
od pracy

na Dworcu Zachodnim dwie kas} 
sprzedawać będą wyłącznie bilety 
wycieczkowe — powrotne do naj 
popularniejszych miejscowości wy 
poczynkowych w okolicach Pozna­
nia. (tt)

pamiętnika; 23 Recital skrzypcowy

nia z naukowcami i studen­
tami różnych krajów, prowa­
dzące nie tylko do zacieśnie­
nia wzajemnych kontaktów — 
umożliwiające także pełniej­
sze zrozumienie procesów spo
łeozno-politycznych współ-
czesnego świata; celom powyż 
szym służą również organizo­
wane przez SSP ONZ rajdy i 
obozy lingwistyczne.

Członkowie Stowarzyszenia, 
występując na forum ISMUN 
(Międzynarodowy Ruch Stu­
dencki na rzecz ONZ), biorąc 
udział w licznych międzynaro-
dowych sympozjach mają
okazję prezentowania stanowi 

' ska Polski i krajów socjalis­
tycznych w najważniejszych 
kwestiach politycznych i spo­
łecznych.

Jednym z przejawów ak­
tywności SSP ONZ jest żywa 
reakcja na aktualne wydarze­
nia międzynarodowe. Ostatnio 
— Poznańskie koło SSP ONZ 
zorganizowało w Dłoni koło 
Rawicza Ogólnopolską Sesję 
Naukową, poświęconą proble­
mom Azji Południowo-Wschod 
niej. Trzydniowe seminarium 
pozwoliło uczestnikom przepro 
wadzić interdyscyplinarną ana 
lizę przeobrażeń w Wietna­
mie Południowym i przybliży 
ło słuchaczom bohaterską wal 
kę narodu wietnamskiego. In­
teresującą, autentyczną ilustra 
cją tematu obrad był materiał 
filmowy „Kwiaty i łzy Wietna 
mu” zaprezentowany przez 
Leszka Weresa z Instytutu Za
chodniego oraz przeźrocza 
tra Rosochowicza z UAM, 
rzy przebywali ostatnio 
Wietnamie Południowym.

Pio 
któ

W

(res)

POZNAŃSKI

Siódmy sezon 
Pro Sinfoniki 

ca. Rok 1974-75 to 
stkim wielki sukces

działalności 
dobiega koń 
przede wszy 
w Warsza-

wie w czasie Panoramy XXX-le- 
cia. Idee Pro Sinfoniki zna już 
zresztą dzięki telewizji cały kraj. 
Zasługą to animatora ruchu 
Alojzego Andrzeja Łuczaka.

Co roku Pro Sinfonika przy­
zna je swoje nagrody, Grand 
Prix Pro Sinfoniki. Na ostatniej, 
wiosennej sesji Rady Prezesów 
Pro Sinfoniki Grand Prix 1975 
postanowiono przyznać kompozy 
torowi, działaczowi muzycznemu, 
profesorowi PWSM, Florianowi 
Dąbrowskiemu oraz Marii Bo- 
reńko, polonistce Technikum Bu­
dowlanego nr 2. (bran)

1/ lub Motorowy „Winogrady” 
' ' organizuje w dn. od 9 do 11 

maja br. I Ogólnopolski Zlot 
Carawaningu Polskiego. Baza zlo 
tu została zlokalizowana w Lip­
nie koło Stęszewa. Celem im-pre 
zy jest propagowanie carawa­
ningu jako nowej formy turysty­
ki oraz popularyzacja polskiego 
przemysłu turystycznego, (map)

P\zielnicowy Sztab ORMO
Poznań — Jeżyce zorganizo 

wał ostatnio szkolenie kobiet, 
członkiń tej organizacji. Zapo­
znano jego uczestniczki z aktual 
nymi problemami dzielnicy oraz 
zadaniami w zakresie zabezpie­
czenia ładu i porządku, (res)

Co warto zobaczyć?
Wczoraj informowaliśmy o programie imprez artystycz­

nych przygotowanych z okazji Święta Pracy. Dzisiaj przy­
pominamy raz jeszcze — w telegraficznym skrócie — dokąd
warto udać się po 1-Majowej
Przed Pałacem Kultury 

godz. 17—19 — występy zespo 
łu „Quant” oraz orkiestry pod 
dyr. J. Teresińskiego. Na pla­
cu Wolności — popisy orkie­
stry dętej MPK (18.15— 
19.30). W Amfiteatrze na Cy­
tadeli w godzinach 15.30—17.30 
— występy orkiestry dętej 
MPK oraz zespołu „Starów­
ka”.

Amfiteatr w Parku Tysiącle 
cia, począwszy od godz. 15.30 
gościć będzie: orkiestrę dętą 
„Stomila”, zespoły i solistów 
w programie „Majowa estra­
da”, zespoły harcerskie, X Li­
ceum Ogólnokształcącego oraz 
Technikum Samochodowego. 
Estrada nad Wartą zaprasza 
na spotkanie z Harcerskim Te 
atrem Piosenki i Tańca oraz 
na koncert „Majowa estrada” 
(16—20).

W muszli Parku Kasprzaka 
w godz. 16—19 prezentować się 
będą zespoły: ZSZ nr 2 i Wy­
twórni Wyrobów Tytonio­
wych, odbędzie się też kon­
cert pt. „Dzień dobry, wiosno” 
oraz popisy kapeli dudziarzy.

W ośrodku nad Rusałką w 
godz. 15.30—20, trzy koncerty: 
zespołów szkolnych, orkiestry 
J. Teresińskiego oraz estrado­
wy pt. „Dzień dobry, wiosno”. 
W Parku Sołackim w godz.
17—18
dętej

Na 
godz. 
stry

koncert orkiestry
MPK.
Łęgach Dębińskich w 

15—20.80: koncert orkie- 
J. Teresińskiego, popisy

kapeli dudziarzy, występy dzie 
cięcych zespołów WDM, kon­
cert „Dzień dobry wiosno”, a 
na zakończenie zabawa ludo­
wa z udziałem zespołu „Bar­
dowie”.

Zabawy odbędą się także w 
klubie w Naramowicach (18— 
21) i w Ośrodku nad Rusałką 
(18—20). W wielu punktach 
miasta przewidziano gry i za­
bawy dla dzieci: na placach 
przy ul. Przybyszewskiego, 
Myśliborskiej. na Osiedlu Bo­
nin, Wierzbak i Słowiańskim 
(16—18) oraz na placach przy 
ul. Bema i Cedrowej (15—18).

Przewidziano również projek 
cje filmów fabularnych w go­
dzinach wieczornych: przed 
Pałacem Kultury, na Osiedlu

Przyjeżdża
_ i T H

Należy do najruchliwszych 
w Polsce — o czym zresztą 
świadczy jego nazwa — cyrk 
„Tramp”. Przyjeżdża do Po­
znania z atrakcyjnym między 
narodowym programem, w wy 
konaniu artystów zagranicz-
nych polskich. Ujrzymy
m. in. tresurę lwów („gwoź­
dziem” popisu ma być król 
zwierząt jeżdżący na bawole), 
kucyków, niedźwiedzi; kibico
wać będziemy 
z pewnością 
nam występy 
ekwilibrystów.

Cyrk rozbije

meczowi psów, 
spodobają się 

akrobatów i

swoje namioty
na placu przy ul. Mostowej (w 
starym korycie Warty). Przed 
stawienia — począwszy od 3 
maja — codziennie o godz. 19, 
a w soboty, dni wolne i świę­
ta o 15 i 19. Bilety nabywać 
można w „Orbisie” i „Groma­
dzie” oraz w kasach cyrku 
(tel 530-30). (res)

manifestacji.

Wielkiego Października oraz 
na boisku Szkoły Podstawo­
wej przy ul. Łozowej 77.

*

Przypominamy także, iż w 
związku z 1-Majową manife-

stacją około godz. 9 Wst 
ny zostanie aż do zakon? 
pochodu ruch tramwajo 
autobusowy w rejonie śró? ■ 
ścia (o szczegółach in?^ 
waliśmy wczoraj), rnit' 
scach zbiórek uczestnik?'' 
chodu oraz tam, gdzie 0? 
wać się będą imprezy D ' 
gotowano stoiska z nap?? 
chłodzącymi, wędlinami 1 
darni itp. (o-res)

Trwa wielki 
kiermasz książek

Rozpoczęty się wiosenne spotkania z ksiqżkq. Na zdjęciu: 
nym ze stoisk kiermaszu „Domu Książki" i „Głosu” na 

kiewicza.
Fot. — H.

Pl.

W kolorowej scenerii, przygotowanej w Poznaniu nal 
majowe święto, rozpoczął się wczoraj o godz. 14 • 
parku przy pl. Mickiewicza wielki — zorganizowali 

przez „DOM KSIĄŻKI” i „GŁOS WIELKOPOLSKI” - te 
dycyjny kiermasz książek, który jest prologiem zbliżający: 
się Dni Kultury, Oświaty, Książki i Prasy.

Od pierwszych chwil tłumnie było w parkowych alejkai 
gdyż wiosenne spotkania z książką mają w Poznaniu utrw 
loną już, żywą tradycję. Kiermasz odwiedzili wczoraj m. 
sekretarz Komitetu Wojewódzkiego PZPR — Bogdan Ga 
Wroński, przedstawiciele Wydziału Propagandy i Kultury 
KW PZPR oraz Wydawnictwa Poznańskiego.

Na kolorowych stoiskach pojawiły się tysiące książek, a! 
bumów, płyt, wydawnictw ze wszystkich dziedzin literatury 
i sztuki. W kiermaszu uczestniczą wszystkie poznański 
księgarnie. Kilkanaście stoisk prowadzi RSW „Prasa -/ 
Książka — Ruch”, są tu także stoiska „Cepelii’ i „Jubilera 
Przygotowano nadto punkty sprzedaży napojów, lodów, sio- 
dyczy, owoców i innych artykułów spożywczych. Głów 
jednak magnesem ściągającym na kiermasz tysiące mieś? 
kańców Poznania i Wielkopolski, są oczywiście książki.

Oblegane są stoiska Księgarni Literackiej. . prezentujące 
m. in. literaturę o naszym regionie i dorobek pisarzy środt 
wiska poznańskiego. Księgarnia Wydawnictw Importowa,™ 
oferuje piękne albumowe wydawnictwa radzieckie i barn 
ne książki dla najmłodszych. Powodzeniem cieszą się slow 
niki, atlasy, literatura naukowa, społeczno-polityczna or4 
wydawnictwa muzyczne. Czynne są stoiska z loterią ksiąi| 
kową i loterią Centrum Zdrowia Dziecka. Z głośników M 
nie potok żywej, fachowej informacji.

Dzisiaj kiermasz odwiedzać można w godz. od 8 do 1 
Gościć będą na nim również pisarze. W „stoiskach z dedy 
kacjami” spotkamy dziś następujących autorów: godz. N- 
Alojzy Andrzej Łuczak, Danuta Bieńkowska, Gerard Górę 
cki. Jerzy Cepik; godz. 15—16 Nikos Chadzinikolau, Jerzy®: , 
czak, Stanisław Myśliński, Edmund Pietryk, Stanisław Bę 
kupski; godz. 16—17 Czesław Chruszczewski, Przemy® 
Bystrzycki, Tadeusz Becela, Marian Orłoń; godz. 1'* 
Jerzy Mańkowski, Bogdan Rutha, Eugeniusz Wachowia 
Józef Ratajczak, (kos)

Zanieczyszcza klatkę schodo'f 
bramę, budzi lokatorów sz® 
niem. Co z nim zrobić? 
mie się nim Towarzystwo ?

PROGRAM II: 6.35 Pierwszoma­
jowe wydanie „Radioexpressu na 
dzień dobry”; 7.35 Orkiestra — 
aud. M. Barańskiego; 8 „W świą­
tecznym nastroju”; 9.40 Transmi­
sja z uroczystości 1-majowych; 
13.45 Z melodią i piosenką dooko­
ła Polski; 14.30 „Zabawa w radio” 
— mag.; 15 Konc. chopinowski z 
nagrań pianistów polskich; 15.30 
Radiowy Teatr dla Dzieci i Mło­
dzieży „Na ratunek” — słuch.; 17 
Pierwszy Maja w Poznaniu; 17.30 
Pierwszomajowy koncert rozryw­
kowy; 18.05 Fel. aktualny; 18.15 
Polskie zespoły regionalne: 18.30 
Teatr PR „Agnieszka i Marcin” — 
słuch.; 20 Odtworzenie Koncertu 
z Akademii Muzycznej im. Liszta 
w Budapeszcie; 22.10 Złote karty 
pieśniarstwa polskiego; 22.30 „O 
ludziach dobrej roboty” — fragm.

K. A. Kulki; 23.40 Gra 
kiestra Kameralna.

WIADOMOŚCI: 5.30, 
8.30. 18. 21.30, 23.30.

PROGRAM WŁASNY:

Polska Or-

6.30, 7.30,

20 — Ogól
nopolski program stereofoniczny.

PROGRAM III: 7.30 Świąteczne 
rytmy; 8 Radość o poranku w 
piosence; 8.35 Świąteczne rytmy; 
9 „Akropol” pow. J. Putramenta; 
9.10 Uroki prowincji w ... piosen­
ce; 9.40 Transmisja z uroczystości 
1-majowych w kraju i za granicą; 
10.30 Jazz alla polacca — trojak; 
10.45 Życiorysy mikrofonem pisane 
— Rodzina Gwiazdowiczów; 11.05 
Jazz alla polacca — mazurek; 11.20 
Życiorysy mikrofonem pisane — 
Dziadek: 11.40 Jazz alla polacca — 
kujawiak; 11.55 Życiorysy mikrofo 
nem pisane — Gospodarz; 12.10 
Jazz a lla polacca — oberek; 12.35 
Życiorysy mikrofonem pisane — 
Judym w spódnicy; 12.55 Jazz a lla 
polacca — krzesany; 13.15 Życio-
rysy mikrofonem pisane Ich

Reginy Smendzianki; 20
wisko P. 
nia”; 20.30
i Hagaw; 
Pro Quo”

Netza „Karta
Słucho- 
powoła-

Na estradzie Chałturnik 
21 Teatrzyk „Małe Qui 

i jego szlagiery; 21.20 
fortepianowe impresje„Fiolety” .......

A. Makowicza; 21.35 Życiorysy mi

dzieci — „Bolek i Lolek, Rumcajs 
i ja’’ (kolor); 15 — Studio 1-Majo- 
we — „Jest w orkiestrach dętych 
jakaś siła” — Turniej orkiestr dę­
tych; 15.55 — Finał Pucharu Pol­
ski w piłce nożnej — Stal Rze­
szów — ROW II; 17.45 — Studio
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awans; 13.30 Recital fortepianowy 
Reginy Smendzianki; 14.05 Mu­
zyczne premiery Pr. III; 14.35 Stro 
fy dawne, strofy piękne; 14.55 Od­
kurzone przeboje: 15.10 Zaprasza­
my do Trójki: 17.10 „Akropol” 
pow.; 19.35 Recital fortepianowy

krofonem pisane — Sercem w ka­
mieniu; 21.50 Jules Massenet: „Ma- 
rion”; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Jan Ptaszyn-Wróblew- 
ski; 22.15 Powieść w wyd. dźw. — 
„Rzeka posępna” Wiaczesława 
Szyszkowa; 22.45 Łucja Prus i Ma­
ryla Rodowicz śpiewają kołysan­
ki; 23 Nowy tom wierszy S. Sta- 
bro; 23.05 Gra i śpiewa SBB; 
23.25 Wieczory na Harendzie; 23.55 
Śpiewa Marek Grechuta.

WIADOMOŚCI: 6, 8.30, 14, 19.30, 
22.

TEŁE^HZJA 1
PROGRAM I: 7.40 — Dziennik 

(kolor); 7.50 — Transmisja z uro­
czystości pierwszomajowych w 
Moskwie; 8.35 — Studio l-Majowe; 
9.50 — Transm. z uroczystości 1- 
Majowych w Warszawie. mia­
stach wojewódzkich i w miastach 
krajów socjalistycznych; 14 — Dla

l-Majowe; 19.20 Dobranoc
Dziennik (kolor); 20.35 — Co kto 
lubi (kolor); 21.35 — „Awantura 
na letnisku” — fab. film radź, (ko­
lor).

PROGRAM II: 15.20 — Pozdrowię 
nia pierwszomajowe; 15.30 —
Wspomnienia pierwszomajowe — 
rep. public.; 16 — „RUND” — pro 
gram TV NRD — z festiwalu pio­
senki; 16.30 — Libereckie nokturno 
pr. rozr. 17.10 — Pozdrowienia 1- 
Majowe; 18 — Miasto mistrzów 
— program TV radź.; 18.15 — 
„Stawka większa niż życie” — ser. 
film prod. TViń ode. I — pt. 
„Wiem kim jesteś”; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik (koloni 20.35 
— Program estradowo-rpżrywko- 
wy TV radzieckiej; 21 IWielki 
Festyn w Phenianie — program 
TV KRLD; 21.45 — Ptzeboje — 
program rozrywkowy TV węg.; 
22.30 — Nota Hungaria Varia — 
program muzyczny TV węg.; 22.55 
— program rozrywkowy TV rum.

J Na odcinku ulic od Pogodnej 
do al. Reymonta brak oznakowa­
nia, że przy ul. Chociszewskiego 
jest szkoła. Kierowcy nie wiedząc 
o tym nie zmniejszają szybkości, 
może kiedyś dojść do tragedii. 
Czy musimy na nią czekać? 
Ustawmy więc znak — piszą ro­
dzice.
• Po raz drugi piszemy o za­

kłócaniu ciszy nocnej przez pra­
cowników Zakładów Mięsnych, 
pracujących przy rozładunku to­
waru przyjmowanego do magazy­
nów od strony ul. Grochowe Łąki. 
Lokatorzy pytają, dlaczego nie 
stosuje się przy rozładunku taśm 
transportowych czy wózków pod­
nośnikowych? Opakowania meta­
lowe robią zbyt dużo hałasu.

nad Zwierzętami?
@ 9 bm. odwiedziłem ws^ 

sklepy spożywcze na odcm 
Rynku Wildeckiego do P 
Wiosny Ludów. Chciałęm 
chleb 1 kg mazowiecki za0 ™ *lit, lilaku . M

względnie praski za 
były, ale 800 g. *Owszem byty, aie ow »■ .

4 zł. Czyżby - pyta CzytelJ 
nie wypiekano chleba o

O 8 ubm. odebrałem ważni , 
mej aures z * 
br- Teg0Ż

Wysłany na 1 
wy 28 marca mi. 
małem również pocztówkę 
w Poznaniu 27 marca br ‘>r. .
dać z dat, przesyłki te
12 dniach — pisze Leon 
ski z ul. Grzybowej 12 m ■

SzKrfĆ

0 LoKatdrzy domu 
Umińsklegól 25 piszą, że 
nie myje schodów, lecz

przy ul. 
dozorca 
smaruje

je czarnyrr) smarem, który schnie 
ponad 3 dal. Lokatorzy wnoszą go 
na butach do mieszkań, niszcząc 
chodniki i dywany.
• Klatka schodowa brudna, 

okna dawno nie widziały wody, 
od pół roku nie mamy dozorcy, 
nasze interwencje w administracji 
domu 'nie pomagają — sygnalizu­
ją mieszkańcy z ul. POplińskich 4.

® Na ulicy Fabrycznej biega 
pies bez cbroży. Ciągle zatrzymu­
je się w bramie budynku nr 13a.

© Na ul. Świt przed 
11, na wysokości ulicy P 
nej — Jutrzenka, bra 
ostrzegawczego dla 
jazdów — sygnalizuje P°

« 26 marca br. w
655 zostawiłam rękawic2*!^ 
sze M. Kaczeniewska. „ ti*1 
taksówki zadał sobie # 
du by mnie odszukać 1 ,eSt 
bę, co jak sądzę wart 
blicznej pochwały. r <i 1*^

• Kierowca autobus11^111^, P 
(11) nr służbowy 2045 "Si 
zak przyniósł do reda ^naj^ 
netkę z pieniędzmi.
zwisko z odcinka ren j8]d r 
ZUS dowiedzieliśmy sl„rt[no^ 
adres osoby, która p 
zgubiła. Kierowca w.. ,e 
fatygował się i ,oS0 pienie 
zmartwionej rencistce e


